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0 kulturę duchową Polski.
N aw et w najcięższych chwilach nie 

wolno żadnemu narodowi zapominać 
o jego kulturze duchowej, o tych wa­
lorach intelektualnych, duchowych, 
które składają się całemi wiekami na 
skarbiec potężny i nieulegający zni­
szczeniu. N ie wolno tego czynić prze- 
dewszystkiem nam, Polakom , których 
kultura umysłowa, chrześcijańsko- 
rzym ska, zachodnia, wyniosła już 
przed wiekami na czoło narodów sło­
wiańskich, i których ta sama kultura, 
własna, wysoka, ocaliła w  X IX  w., d o  

rozbiciu państwowem, przed ostate­
cznym upadkiem.

Polska nie przeżywa dzisiaj bynaj­
mniej chwil najcięższych; tysiąckroć 
gorsze, nieporównanie gorsze przecho­
dziła już w swoich dziejach. Kłam ią 
lub głupi są ci, którzy usiłują dzisiaj 
wpoić w  społeczeństwo, że w  Polsce 
jest gorzej, niż gdzieindziej.

Ale Polska znajduje się obecnie 
w stanie pewnego przesilenia gosno- 
darczego, którego terenem stała się nie- 
tylko Europa, ale cały świat. Przesile­
nie takie o d b i j a ć  s i ę  m u s i  z na­
tury rzeczy, zarówno na stosunkach 
rnaterjalnych, jak i n a  s t o s u n k a c h  
k u l t u r a l n o  - d u c h o w y c h .  Od­
bija się też w obu tych dziedzinach 
u wszystkich narodów i państw, do­
tkniętych przesileniem.

Państwa europejskie (a także Am e­
ryka) nie mogą sobie w tej chwili po­
zwolić na takie wysiłki i. świadczenia 
dla kultury i celów kulturalnych, na 
jakie pozwalały sobie jeszcze do nie­
dawna. N ie mogą obecnie, przejściowo, 
łożyć tyle, co w norm alnych warun­
kach, — na oświatę, na szkoły, na in­
stytucje kulturalne, wydawnictwa, w y ­
stawy sztuki, stypendja naukowe itd. 
itd. T o  jest — w danym momencie, na 
tle stosunków danego okresu — zro­
zumiale i usprawiedliwione.

Rządy państw — a mamy tu prze- 
dewszystkiem na myśli Rząd polski — 
c z y n i ą  j e d n a k  w s z y s t k o  — 
w miarę swojej możności — aby nie 
uronić nic z swego dotychczasowego 
stanu posiadania w dziedzinie kultury, 
ahy podtrzym ać i dalej krzewić te 
wartości, które są nie mniej ważne od 
materjalnego stanu posiadania.

Obserwujemy atoli w  Polsce o b j a ­
w y  i n n e ,  g o r s z e ,  idące na karb 
z a n i e d b a n i a  s a m e g o  s p o ł e ­
c z e ń s t w a .

W ystarczy zanotować ch ;ćb y  kil­
ka zdarzeń z ostatnich czasów. Walą 
S1ę wielkie firm y nakładowe i księgar­
skie, niewątpliwie zasłużone około kul­
tury i piśmiennictwa polskiego. Dzieją 
Sl? nawet tragedje osobiste na ten te- 
m^t. Inne firm y o charakterze kultu­
ralno-artystycznym  robią ostatniemi 

°kam i. Przesilenie teatralne w  Polsce 
nabrało już rozgłosu nawet zagranicą. 
M ewi się o zamknięciu niektórych 
wielkich teatrów czy. działów sztuki 
teatralnej, bo miasta nie są W możności 
same podołać wydatkom . Sztuki pla- 
Sty<pZI?e’ tak świetnie kwitnące zawsze 
w  i  olsce, doznają zaniedbania ze stro­
py społeczeństwa. Malarze, nieraz bar- 

zo wybitni, nie mają z czego żvć, 
g yz sprzedanie komuś prywatnem u 
rzadk S'Z Û^  należy coraz bardziej do

Podobnie, jak w  zaniedbaniu są od­
czyty i prelekcje poważne, tak samo

i k s i ą ż k a  p o l s k a ,  przedewszyst- 
kiem naukowa i naukowo-popularna, 
ale także i belletrystyczna o głębszej 
wartości, znajduje c o r a z  m n i e j  
n a b y w c ó w .  Cenne nieraz książki, 
zalegające stosami po magazynach 
księgarnianych, sprzedaje się za „psie 
pieniądze", drogą kolportażu, w  ka­
wiarniach i restauracjach, a i tak „go ­
ście" pędzą kolporterów  na cztery 
w iatry.

Pisarz polski, w ydający książki czy 
piszący w  dzienniku, wynagradzany 
jest coraz podlej, £ redukcje powa­
żnych pism tłumaczą się słusznie spad­
kiem liczby prenumeratorów. 'Nie 
mówi się już o uczonych, którzy pi­
szą — zdaniem dzisiejszej publiki — 
„rzeczy nudne", i wogóle powinni 
wszystko robić za darmo. Popularnością 
cieszy się głównie powieść pornogra­
ficzna lub bezdennie płytka; poezią 
ludzie się nie interesują, od lektury 
poważniejszej stronią.

O dzywają się nawet narzekania, że 
„Polskie R adjo" (tak świetnie spełnia­
jące swą wielką misję!) daje za dużo 
odczytów i rzeczy poważnych, a za- 
mało lekkiej m uzyki i błazeństwa.

Oto g s p o s t r z e ż e ń ,V /  L U  g  CL 1 J  U  J yJ  U  O U X Z . v  Z.

a możnaby ich zanotować bez poró­
wnania więcej. Dodajm y jednak odra- 
zu, że nie jest to bynajm niej obraz 
stanu rzeczy w  calem społeczeństwie 
polskiem. E l i t a  z a w s z e  j e s t ,  i to 
nawet liczna; chodzi nam jednak
0 s z e r o k i e  m a s y  tzw. czytającej
1 uważającej się za „inteligencję* pu­
bliki.

Cóż jest przyczyną takiego stanu 
rzeczy? O trzym am y na to z pewno­
ścią odpowiedź, że s t o s u n k i  g o ­

s p o d a r c z o  - f i n a n s o w e  w  Pol­
sce.

Ten sam jegomość z „inteligencii", 
k tóry po redukcji 15%  dodatków co­
fnął swoje w kładki do T . S. L. czy L. 
O. P. P., odpowie nam, że musi się te­
raz „ograniczać" i „oszczędzać” , bo 
mu „obcięli" pensję: nie może więc ku­
pować książek ani obrazów; nie może 
chodzić do teatru czy na koncerty, nie 
może popierać odczytów  itp. Bo ..o- 
szczędność" przedewszystkiem!

Otóż pozwolim y sobie zrobić 
W tym  kierunku jedno zastrzeżenie, 
spróbujemy powiedzieć sobie tak po­
ufnie, w  czterech ścianach, jedną pra­
wdę w oczy. C zynim y to tem śmielej, 
że to przecież „nasza sprawa", że tu
0 n a s ,  i n t e l i g e n t ó w ,  idzie.

Rozum iem y doskonale, że położe­
nie inteligencji polskiej, a wśród niej 
stanu urzędniczego (stanowiącego ser­
ce tej inteligencji) nie jest pomyślne, 
n i e  j e s t  d o b r e .  Musiało sm tak 
stać, że obecnie, chwilowo, jest nam 
gorzej, że musimy ograniczać się i o- 
szczędzać. Inteligent polski, urzędnik 
polski, czy człowiek wolnych zawo­
dów, rozumie to już dzisiaj doskonale,
1 po obywatelsku, spokojnie, nawet 
ochotnie, poddaje się tej konieczności. 
W ie przecież, że to dla dobra Państwa, 
dla Polski, dla dobra jego samego; wie, 
że to stan przejściowy, który nie po­
trwa długo.

„O graniczać" się musimy — na to 
zgodzi się każdy.

Ale to ograniczanie się m u s i  b v ć 
r o z u m n e  i p r z e w i d u j ą c e .  
N ie można chronić jednego oka, a ska­
zywać na ślepotę drugiego; nie można 
— jak mówi stara 'bajka Menenjusza

I A gryppy — buntować się przeciwko 
I jednemu członkowi organizmu, aby 
1 innym  się lepiej działo.

U p o ś l e d z a n i e  s i ę  w s f e ­
r z e  k u l t u r y  d u c h o w e j  odbija 
się zawsze dotkliwie, a nawet groźnie, 
na organizmie zarówno jednostki, iak 
i narodu całego. Ograniczając się w  na­
szych wydatkach — z powodu gorsze­
go położenia finansowego — nie mo­
żemy myśleć jednostronnie tylko
0 stronie materjalnej, w italno-życio- 
wej czy trywjalno-przyjem nościowej, 
a natomiast zaniedbywać równocze­
śnie sferę intellektu i ducha.

Jeśli stać nas —  przynajmniej nie­
kiedy — na kino, kawiarnię, „szklan­
kę piwa" itd., to w  bilansie naszego co­
dziennego żywota nie powinno zbra­
knąć także teatru, w ystaw y sztuki, 
a przedewszystkiem d o b r e j ,  p i ę ­
k n e j  k s i ą ż k i  p o l s k i e g o  p i ­
s a r z a  i p o l s k i e g o  w y d a w c y .

Książka, ten prawdziwy przyjaciel
1 powiernik człowieka, była niestdvś 
nieodłączną towarzyszką polskiego do­
mu, niosła całym pokoleniom Polski 
tę wewnętrzną, głębszą kulturę ducha, 
z której i dzisiaj jeszcze żyjem y.

Zresztą, pamiętanie o wartościach 
kulturalnych i popieranie ich — to 
nie tylko obowiązek wobec siebie 
i swoich najbliższych, ale i wobec ca­
łego społeczeństwa, wobec Narodu 
i Państwa, które z kultury ducha ta­
kże piją swoje życie, jak ze źródła.

Niechaj w momencie, gdy zbliża 
się era jesienno-zimowa, era wzm ożo­
nego życia kulturalnego miast i mia­
steczek, okres cofnięcia się z pól i la­
sów w akacyjnych we wnętrze domów, 
— k s i ą ż k a  stanie się bliższą sercu 
naszemu, niż dotąd, i niechaj sprawy 
kultury duchowej polskiej weida 
w krąg żywszych zainteresowań ka­
żdego polskiego obywatela.

% ostatniej chwili.
Ruch rewolucyjny w Portugalji.
Madryt, 27 sierpnia. (PAT.) Hisz­

pańskie ministerstwo spraw zagranicz­
nych potwierdza wiadomość o wybu­
chu ruchu rewolucyjnego w 1 Portuga­
lji. Według ohiegających pogłosek,

przygotowywany 
Carmonę.

Lizbona, 27 sierpnia. (PAT.) W czo­
raj o godz. 6 rano, grupa osób cywil­
nych wtargnęła do koszar 3 -go ,pułku

Sowiety przesiedlają 6 miljonów ludzi.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27 sierpnia. Z  pograni­
cza sow. nadeszła wiadomość o nieby­
wałym popłochu wśród obywateli so­
wieckich, , mieszkańców pogranicza 
sowV-polskiegq, jaki wywołała infor­
macja, iż według projektu, zatwier­
dzonego przez komitet główny do 
spraw przesiedlenia, władze sowieckie

mają ^przesiedlić na Daleki Wschód w 
ciągu najbliższych 10 lat, około 6 mi­
ljonów rolników. Wedle krążących 
pogłosek, w roku bieżącym' będzie 
przesiedlonych 175.000 włościan, prze­
siedleni mają być wybierani przede­
wszystkiem z miejscowości, graniczą­
cych z Polską.

był zamach na i artylerji, oraz pułku ciężkich kara­
binów maszyowych i opanowała ko­
szary. Inne pułki garnizonu oraz od­
działy policji, zmusiły powstańców 
do poddania się. Rewolta została zli­
kwidowana. Przywódców jej areszto­
wano.

Lizbona, 27 sierpnia. (PAT.) W  
związku z wiadomościami o zamachu 
rewolucyjnym wyjaśniają: Grupa 00-
wstańców cywilnych zaatakowała ko­
szary artylerji, które też obsadziła. 
Wojska rządowe zaatakowały powstań­
ców, którzy zabarykadowali się w  ko­
szarach. Ruch rewolucyjny został zli­
kwidowany. Rząd jest całkowicie pa­
nem sytuacji.

Labour Party przeciw Mac Donaldowi
Londyn, 27 sierpnia (PAT). Na 

posiedzeniu rady naczelnej Trade-U- 
nionów i Labour Party, uchwalono 
następującą rezolucję: Rada naczelna
Trade-Unionów i komitet wykonaw­
czy Labour Party na wspólnem posie­
dzeniu, rozważywszy sytuację, po­
wstałą przez uformowanie nowego 
rządu, wyrażają jednomyślny pogląd,

iż rządowi temu należy przeciwstawić 
się usilnie w parlamencie i w całym 
kraju.

Rezolucja aprobuje stanowisko mi­
nistrów byłego rządu, którzy odmó­
wili mu poparcia, i zaleca parlamen­
tarnej grupie Labour Party, by ukon­
stytuowała się jako oficjalna parla­
mentarna opozycja.

Dramat małżeński.
"Warszawa, 27 sierpnia. Miejscowy 

lekarz kolejowy, Dr. Władysław Ja­
strzębski, wystrzałem z rewolweru 
zabił swą żonę Sorafinę, poczem sam 
pozbawi! się życia, zostawiając kartkę 
z . wyjaśnieniem okoliczności dramatu. 
Policja wdrożyła śledztwo. Jak sły­
chać, tłem sprawy były ostre zatargi i 
nieporozumienia małżeńskie.
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Nieszczere propozycje.
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“).

Berlin, 22 sierpnia 1931.
N iem ały zaszczyt przypadł w  u- 

dzi-ale niemieckiemu dziennikowi 
„Koeln-ische Zeitunig” . Rzadko- kiedy 
bowiem zdarza się, by dziennikarski 
artykuł wyw ołał tak donośne echo, 
tyle odpowiedzi i refleksyj, co opu­
blikow any w  temże czasopiśmie pro­
jekt paktu pięciu mocarstw. Inna 
rzecz, że „Koelniische Zeitun-g” , to z 
z jednej strony organ wielkiego prze­
mysłu niemieckiego a z drugiej szta­
bowe pismo- stronnictwa, do którego 
należy nie kto ,in.ny, jak obecny mi­
nister spraw zagranicznych Rzeszy. 
Stądi też dotyczący artykuł mógł być 
słusznie uważany za inspirowany z 
Wilhełmstrasse „ballon d‘essaie“ .

Przedm iotowy artykuł a właściwie 
korespondencja berlińskiego- kore­
spondenta tego pisma w yraża pogląd, 
że uspokojenie Europy i odbudowa 
wzajemnego zaufania a w  ślad zatem 
przezwyciężenie kryzysu gospodarcze­
go, nastąpić może jedynie wskutek 
ścisłego porozumienia pięciu mocarstw 
a "tó‘ Francji, Anglji, Niemiec, Rosji i 
W łoch. Porozumienie to powinno się 
opierać na tychsamych zasadach, na 
jakich opiera się traktat berliński so­
wiecka-niem iecki. N ajpierw  tedy 
miałby być tego- rodzaju1 pakt zawar­
ty między Francją a Rzeszą a następ­
nie przystąpiłyby do niego jeszcze i 
trzy dalsze państwa.

Ktoś nie orjantujący się dob.rze w 
arkanach bieżącej polityki m iędzyna­
rodowej a w  szczególności także w 
metodach, stasowanych stale w  ostat­
nich czasach przez Niem ców, m ógłby 
naiwnie sądzić, iż projekt ten jest 
istotnie rezultatem jakichś szczerze 
pokojow ych nastrojów, które zro- 
dzićby się miały w  Niemczech. W  
rzeczywistości jednak był to jeszcze 
jeden manewr, obliczony na bałamu­
cenie opinji publicznej zarówno u 
siebie w kraju, jak  i zagranicą.

Z  czegóż bowiem właściwie w y ­
rósł: projekt („koncertu pięciu m o­
carstw”  i jakie są jego właściwe cele?

Oto N iem cy za żadną cenę nie 
chcą zasiąść do wspólnego stołu kon­
ferencyjnego- z samą ty lk o  Francją 
celem w yrównania nader licznych 
różnic, jakie zaistniały między temi 
państwami. Rozum ieją oni dobrze, 
że będzie im znacznie dogodniej regu­
low ać swoje sprawy z Francją w  ra­
mach szerszego- ugrupowania, gdzie 
m ożna ew-entuałnie w yzyskać rodzące 
się siłą rzeczy antagonizmy i niechę­
ci na swoją rzecz n zmusić Francję do 
-szeregu ustępstw, których ona- dziś 
nie chce poczynić.

Ponadto- zmierza tan -plan cał­
kiem  niedwuznacznie do- obejścia 
względnie podejścia- Ligii N arodów. 
Znaczna mianowicie część opinji nie­
mieckiej uważa, iż N iem cy nie mają 
obecnie należytego- znaczenia w Gene­
wie, i że właściwie są tam silnie izolo­
wane. Ich w pływ  w Radzie Ligii i w 
Komitecie Europejskim  wydaje im się 
zbyt mało owocny. Projektow any 
pakt jest więc nicz-em innem, jak p ró­
bą utworzenia koncertu mocarstw, w 
któ-rymby N iem cy nie były izolowa­
ne, w  którym  przeciwnie istniałaby 
możność izolowania w razie potrzeby 
Francji. M ogłoby przytem  łatwo dojść 
do tego, że Liga N arodów  zostałaby 
wogó-le odsunięta- -od głosu w  najbar­
dziej doniosłych sprawach, natomiast 
tarcia m iędzynarodowe niekoniecznie 
musiałyby się zmniejszyć, lecz raczej 
nawet doznałyby zaostrzenia.

N ie można pom inąć -i tego, że 
„koncert} .pięciu m ocarstw ” , w ym ie­
rzony jest w  państwa mniejsze. Po­
m yślany jest bowiem w ten sposób, 
że najważniejsze zagadnienia byłyby 
traktowane nie na Lidze N arodów , 
ale na tajnych konferencjach pięciu 
państw, wym ienionych przez „K o e l­

nische Zeitung” . Europa otrzym ałaby 
dzięki temu aeropag w którym  oczyh 
wis-tą przewagę miałaby koalicja ro­
syjsko-niemiecka. T y lk o  bowiem R o ­
sja i N iem cy przedstawiałyby w  tym  
komplecie jedyną grupę o uzgodnio­
nych mniejwięcej tendencjach.

W  ten też sposób zrozumiała nie­
miecki projekt prasa francuska-. Szcze­
gólnie dobitnie w yraził to „Le 
T-ernps” . Pismo to- wskazuje na- to, że 
mimo pozorów łączności z ideą misji 
europejskiej, koncepcja ta jes-t wręcz 
sprzeczną z inicjatyw ą -pana Brianda, 
zmierza do -przekształcenia na rzecz 
pięciu mocarstw zasady kooperacji, 
która może mieć pełną wartość tylko 
wtedy, jeżeli wszystkie bez w yjątku 
państwa kontynentu -zrzeszyłyby się na 
podstawie absolutnej równości. „Pakt 
-pięciu”  nie zdołałby w żaden sposób 
w ystarczyć do- spro-stani-a wszystkim 
ewentualnościom, (ponieważ miałby

wartość tylko  -dla ograniczonej liczby 
mocarstw. Byłoby niezawodnie trud­
no połączyć go z istniejącemi- umowa­
mi, które mają charakter ogólny. O d­
dalałby się on najoczywiśoiej od dróg 
i metodl Ligi Naro-dÓw, uniwersalnej 
już przez swą definicję i pracującej w 
kolaboracji ze wszystkiem-i państwa­
mi, które do- niej należą.

Ciekawą jest rzeczą, że ów  „p o ko ­
jo w y”  artykuł pojawił się w  „Koelni­
sche Zei-tung”  niemal że równocześnie 
z umieszczonym w prasie am erykań­
skiej artykułem  generała v. Seeckta, 
byłego dow ódcy Reichswery, w któ­
rym  tenże zwalcza w  niezwykle gwał­
towny sp-osób traktat w-ersalski, żąda 
praw a zbrojenia się dla Niemi-ec, za­
rzuca Francji dążenie do supremacji 
w  Europie i -chęć zaatakowania bez­
bronnych Niemiec przy pierwszej 
lepszej -sposobności, jaka się nadarzy 
i pod pierwszym lepszym pretekstem. |

Jak-o jeden z przykładów  „niespra­
wiedliwości, szkodliwości i- bezsenso­
wności” traktatu wersalskiego podaje 
generał v. Seeckt granice polsko-nie­
mieckie i stworzenie „korytarza” .

Ja k  pogodzić te dwie półoficjalne 
-enuncja-cje niemieckie?

Pogodzić się one ż-adńą miarą nie 
dadzą. Form uła -pokoju polegać musi 
na tern, aby ulżyć ciężarom wszyst­
kich ludów i zapewnić wszystkim 
państwom mocne poczucie bezpie­
czeństwa. N ie może to  nastąpić tak 
długo, jak  długo niemieccy mężowie 
-stanu, występujący z pokojow-em-i p ro­
jektami n.ie okażą stanowczej en-ergji 
w  tłumieniu wewnątrz swego państwa 
wszelki-ch podżegań do rozpalenia 
nowych pożarów świata. Francja, 
która na tle obecnego kryzysu euro­
pejskiego wykazała swą wewnętrzną 
siłę, nie zechc-e sprzedać swego przo­
dującego stanowiska w  Europie za 
miskę ps-eudo-pokojowej: ni-Omie-ckiej
soczewicy i zrozumie, że i ten ostatni 
projeitt niemiecki jest jedynie nowym  
dowodem niemieckiego tańca wśród 
mieczów, unikania szczerości w  sto­
sunkach m iędzynarodowych, manew­
rem, skazanym ma niepowodzenie.

L. A.

Naczelny Komitet do spraw bezrobocia
utworzony został przy Prezesie Rady Ministrów.

Warszawa, 26 sierpnia (PAT). W  
środę 26 b-m. odbyło się w  Prezydjum 
R ady M inistrów pod przewodnic­
twem Prem jera Prys-tora posiedzenie 
R ad y M inistrów, poświęcone sprawie 
złagodzenia skutków bezrobocia w o- 
kresie zbliżającej się zi-my.

W  w yniku obrad- nad t-em zagad­
nieniem Rada M inistrów uchwaliła 
powołanie przy Pre-zesie R ad y M ini­
strów specjalnego komitetu, -pod na­
zwą „N aczelny Kom itet , do -spraw 
bezrobocia” , który będzie m iał na ce-- 
lu przeprowadzenie akcji złagodzenia 
skutków bezrobocia w okresie nad­
chodzącej zimy.

W  skład t-eg-o komitetu wejdą

będzie miał swoje odpowiedniki, w 
W ojewództwach względnie w  w ięk­
szych ośrodkach przem ysłowych. U- 
prawnienia Komitet-u znajdą swój- w y ­
raz w specjalnym regulaminie, za­
twierdzonym przez Prezesa- R ady M i­
nistrów. Naczelny Kom itet do spraw 
bezrobocia podejmie z zain,ter!esowa- 
nemi sferami pracodawców i praco­
biorców akcję, zmierzającą do zatrud­
nienia bezrobotnych w okresie zimy 
19 31/32  oraz zajmie się zorganizowa­
niem na szerszą s-kalę obecnej pomocy 
doraźnej dla bezrobotnych w naturze 
(dożywianie, opał, dożywiani-e dzieci 
itp.). Ta ostatnia akcja ma być oparta 
między innem,i -na środkach z następu-tego . • . 

przedstawiciele sfer zainteresowanych, I jący-ch źródeł:
społeczeństwa oraz Rządu. Kom itet a) fundusze państwowe, przezna-
a— — 1— — ■— 1 — ■ ■ ■ —— nwa— mmmm——h— on— — <■— n*

Przygotowania do spisu ludności.
Warszawa. 26 sierpnia. (PAT.) W  

dalszym ciągu czynione są energiczne 
przygotowania do drugiego powszech 
nego spisu ludności, mającego się od­
być w  grudniu b. r. Ze wszystkich 
gmin zostały już zebrane w ykazy 
miejscowości zamieszkałych, (osiedli), 

których liczba wynosi około 160.000. 
Obecnie na terenie całego Państwa 
przeprowadzany jest przez gminy 
wiejskie 1 miejskie, zarządzony przez 
Ministra Spraw wewn. spis wszystkich

nieruchomości, na których znajdują 
się budynki zamieszkane. Zawczasu 
sporządzone w ykazy nieruchomości 
maja zapewnić, by żadna nierucho­
mość, ani też jej mieszkańcy nie zo­
stali pominięci w  chwili spisu. Z  dru­
giej strony w ykazy te umożliwia ra­
cjonalny podział Państwa na okręgi 
spisowe, co oczywiście w  ogromnym 
stopniu zaważy na sprawności prze­
prowadzenia spisu i w  konsekwencji 
na jakości jego w yników.

Odkrycie w Bazylice wileńskiej
szczątków Władysława IV.

Wilno, 26 sierpnia (PAT). Dnia 
26 bm. w toku -dalszych poszukiwań 
w kaplicy św. Kazimierza- w  Bazylice 
odnaleziono w podm urówce ołtarza 
na głębokości -około 1.20  m. pod po­
sadzką w specjalnie s-tarannem obmu­
rowaniu, wyłożom-em wewnątrz de­
seczkami, s-zczątki jednej puszki cy ­
nowej a obok niej- drugą takąż puszkę 
całkowitą, prostokątną z niezna-czne- 
mi- tylko uszkodzeniami. W-ewnątrz 
puszki stwierdzono zawartość o w y- |

glądzie, nasuwającym przypuszczenie, 
wymagające zresztą jeszcze nauko­
w ych oględzin i po-twierdzenia, że są 
to wnętrzności i serce ludzkie. W obec 
istnienia dainych historycznych, że w 
kaplicy św. Kazim ierza b y ły  złożone 
w  r. 1648 wnętrzności i serc-e kiróla 
W ładysława IV , zachodzi prawdopo­
dobieństwo, że o-dnałe,zio-ni* te właśnie 
-szczątki. Dalsze badania będą mogły 
sprawę wyjaśnić.

Hugenberg u Bruninga.
Berlin, 26 sierpnia (PA T). W iado­

mość 01 jutrzejsz-em pr-zyj.ęciu Hugen- 
iberga przez kanclerza Brueninga w y ­
wołała w  kołach polityc-zny-ch nie­
mieckich niezwykle silne wtażeni-e. 
Ze strony zbliżonej do -rządu zapew­
niają, że wizyta ta nie pozostaje w

żadnym związku z rzekomemi plana­
mi rekonstrukcji gabinetu i że kanc - 
ler.z Brueni-ng pragnie poinform ować 
się o; poglądach obozu prawicowego 
na aktualne sprawy polityczne.

czon-e obecnie na t. zw. a-kcję specjal­
nej pom ocy dla bezrobotnych, prowa­
dzoną za pośrednictwem W ojewództw 
przez samorządy,

b) środki uzys-kane w  naturze za 
zaległe podatki,

c) tow ary skonfiskowane przez 
władze celne mogące służyć na a-kcję 
dożywiania,

d) sumy, które przeznaczone zo­
staną przez Skarb P-a-ństwa z podw yż­
szenia podatku dochodowego,

e) sumy, które uzys-kane zostaną 
ze specjalnego opodatkowania taks, 
pobieranych pir.zez kom orników, reje­
stratorów i pisarzy hipotecznych,

f) dobrowolne składki i of;ary, 
zbierane na rzecz pom ocy dla bezro­
botnych przez Kom itet.

Pon-adto uchwalone wnioski przez 
Radę Ministrów -przewidują udziele­
nie komiteto-m pomocy dla1 bezrobot­
nych możności nabywania cukru po 
tańszej cenie na c-ele dożywiania dzie­
ci w szkołach, przedszkolach i ochron­
kach oraz potanienia dowozu p ro­
du tkó w i towarów, ściąganych w  na­
turze za zaległe po-datki.

Pozostałe uchwały do,tyczą współ­
działania władz i instytucji państwo­
wych z komitetami pomocy dla bez­
robotnych oraz udzi-elenie komitetom 
ze strony tych wia-dz pom ocy tech­
nicznej.

Pozatem jedna z uchwał poleca 
M inistrowi Pracy i Opieki Społecznej 
opr.acowani-e planu wydzielenia bez­
robotnym  parcel działkowych na 
podmiejskich terenach państwowych 
i samorządowych.

Nowe przepisy kancela­
ryjne.

Warszawa. 26 sierpnia. (PAT.) N a 
ostatniem posiedzeniu R ad y M ini­
strów przyjęto nowe przepisy kance­
laryjne w  administracji publiczne), 
znacznie upraszczające manipulację' 
biurową. N o w y system przepisów 
kancelaryjnych, t. zw. bezdzienniko- 
w y na miejsce dawnych przepisoyr z 
28 października 1920 wzorowany jest 
na systemie, obowiązującym w Sta­
nach Zjedn.. Beigji 1 Niemczech. Prze 
widuje on jednorazowy tylko system 
odnotowywania wpływających aktów 
w miejsce dotychczasowych ośmiu. 
N o w y system przyspieszy obieg ak­
tów i zmniejszy prace manipulacyjne 
do minimum.
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Oszczędności i nowe podatki
wprowadzi angielski gabinet koalicyjny.

Londyn. 26 sierpnia. (PAT.) Z  po­
śród oszczędności, jakie zamiidrza 
wprowadzić nowy gabinet' największa 
część sumy, niezbędnej dla zrówno­
ważenia budżetu uzyskana będzie nie 
z nowych podatków, lecz z redukcji 
zasiłków dla bezrobotnych. Poza re­
dukcją tych zasiłków, wskazany przez 
Mac Donalda wczoraj wieczorem, u- 
leg.na częściowemu zwiększeniu podat 
ki. Drugie donioślejsze zarządzenie 
dotyczy redukcji poborów pracowni­
ków państwowych, w  tej liczbie i m i­
nistrów, dochodzące; do 20% . Reduk- 
cj; podlegać będą również pobory 
członków parlamentu oraz nauczy­
cieli. Przewidziane jest też ogranicze­
nie w ydatków  administracyjnych.

Londyn, 26 sierpnia (PAT). R zą­
dow y program  oszczędnościowy bu­
dżetowych, oraz nowych podatków 
pod1 postacią nowych projektów  ustaw 
będzie przedstawiony (parlamentowi 
dnia 8 września. N ow e projekty bę­
dą przewidywały dodatkowy podatek 
dochodowy, podatek od obligacji miej 
skich i państwowych, podatek od ar­
tykułów  zbytku, oraz podwyższenie 
podatku od piwa, spirytualji i w yro ­
bów tytoniowych. N ow e projekty u- 
staw wywołają niewątpliwie opozycję 
ze strony skrajnych żyw iołów  wszyst­
kich trzech stronnictw. N ie ulega 
wątpliwości, ż.e obecny gabinet pozo-

Proces Waldemarasa.
Kowno. 26 sierpnia. (PAT.) W  

procesie W aldemarasa eksperci złożyli 
w dniu wczorajszym  sądowi swą opi- 
nję. Biegły dr. Zemgulis oświadczył, iż 
pułk. Rustejkis po zamachu, dokona­
nym przez zwolenników W aldem ara­
sa. utracił \<,% zdolności do pracy. 
Następnie zabrał głos prokurator, do­
magając się skazania Waldemarasa i 
innych oskarżonych.

Do Kowna przybyła ostatnio żona 
W aldemarasa celem wszczęcia kroków  
rozwodowych.

"p ij c ie "
Wina R I B D T ^ A  
Lw ów , R utow skiego 3.

stanie u steru władzy aż do przepro­
wadzenia swego programu ekonomi­
czno-finansowego a zatem ustąpi nie 
wcześniej, jak na N ow y R ok. Przewa­
ża jednak opiuja-, że gabinet obecny 
ustąp; dopiero po uchwaleniu przy­
szłorocznego budżetu, czyli około 1. 
kwietnia.

Londyn, 26 i sierpnia (PA T). Z  
m iarodajnych wynurzeń uczynionych 
dziś wieczorem przez leaderów stron­
nictw, tworzących rząd, wobec przed­
stawicieli prasy w ynika, że rząd przy­
stąpi odrazu na dzisiejszem pierwszem 
posiedzeniu gabinetu do konkretnych 
zadań program u oszczędnościowego i

zdecydowany jest wprowadzić nie­
które .zarządzenia w  życie odrazu, k o ­
rzystając z pozostawionych mu pod 
tym  względem szerokich możliwości 
uprawnień dekretowych w konstytu­
cji, angielskiej.

Londyn, 26 sierpnia (PAT). Pierw ­
sze kroki nowego gabinetu oceniane 
są przez szerokie koła publiczne bar­
dzo życzliwie. "Wczorajsze przem ówie­
nie Mac Donalda wywołało dobre 
wrażenie, podobnie jak list jego w y ­
siany do każdego z posłów Labour 
Party. Giełda dzisiejsza wykazała po­
prawę kursu funta. Akcje angielskie 
poszły w górę. Rów nież zmiana sta­
nowiska Gandhiego’ i zapowiedź jego 
wyjazdu w sobotę do Londynu, uwa­
żana jest za skutek zmienionej sytua- 

I cji rządowej.

List Mac Donalda do Labourzystów.
Londyn, 26 sierpnia (PAT). W  li­

ście wystosowanym  do członków par­
lamentu — Labourzystów  Mac D o­
nald w yraża ubolewanie, że był zm u­
szony do1 powzięcia decyzji, która 
chwilowo sprawia zakłopotanie jego 
stronnictwu ii wyjaśnia, że sytuacja 
taka, jak ją przedstawi! w swej wczo­
rajszej mowie, wygłoszonej przez, ra- 
djo, powinna skłonić wszystkich do 
zastanowienia się na chłodno. nad ca­
lem zagadnieniem i powstrzymania się

od sądu aż do chwili,, gdy sytuacja zo­
stanie wyjaśniona i wszystkie fakty 
zostaną podane do ich wiadomości.

Londyn, 26 sierpnia (PAT). T u ­
tejsze koła polityczne sądzą, że apel 
Mac Donalda, wystosowany do po­
słów Labour Party znajdzie oddźwięk 
co najwyżej u 40 parlamentarzystów. 
N iektórzy nawet przypuszczają, że 
liczba ta nie przekroczy nawet 20. 
Król udaje się dziś wieczorem do Bal- 
moirał na dalszy wypoczynek.

Zza kulis tworzenia rządu angielskiego.
Londyn. 27 sierpnia. (PAT.) Jak

słychać, objęcie teki Spraw Zagranicz­
nych przez lorda Readinga poprze­
dzone było długiemi targami m iędzy- 
partyjnemi. Mac Donald usiłował na­
kłonić Baldwina, aby ministerstwo 
spraw zagranicznych objął b. wice­
król Indyj lord Irvin , cieszący się wiel 
kim autorytetem w całym kraju. Pra­
gnąc jednak zarezerwować osobę Ir- 
vina na później w rządzie czysto kon­
serwatywnym . w którym  lrvin  upa­
trzony jest na ministra spraw zagra­
nicznych, Baldwin odmówił prośbie 
Mac Donalda, wysuwając Austina 
Chamberlaina, czemu znowu stanow­
czo oparł się Mac Donald, wysuwając 
kandydaturę H oare‘a. Ponieważ jed­
nak Hoare upatrzony jest w  rządzie 
konserwatywnym  na ministra do 
spraw Indyj i ponieważ konserwaty­
ści przywiązują do Indyj dziś najwięk

sza wagę, wobec czego pragną zacho­
wać ciągłość kierownictwa sprawami 
Indyj w  tym  oraz w  przyszłym, rzą­
dzie. Baldwin zażądał oddania spraw 
Indyj H oare‘owi, rezygnując z teki 
spraw zagranicznych dla partji kon­
serwatywnej na korzyść lorda Readin 
ga, upatrzonego przez liberałów w P °  
rozumieniu z Mac Donaldem pier­
wotnie na ministra do spraw Indyj. 
Równocześnie Baldwin zażądał po­
wierzenia teki najbliższej sprawom za 
granicznym w związku z aktualną 
kwestją rozbrojenia, mianowicie ma­
rynarki Austinowi Cham berlainowi, 
na co Mac Donald musiał się zgodzić, 
uzyskawszy tylko od Baldwina zgodę 
na to. że Chamberlain nie będzie 
członkiem gabinetu, a tylko w cha­
rakterze pierwszego lorda admiralicji 
kierownikiem  tego resortu.

Białko z węgla.
N a ostatniem walnem zebraniu T o ­

warzystwa W ęglo - Technicznego w  
Dortmundzie poczynił prof. dr. "Wil­
helm Gluud sensacyjne rewelacje na 
temat osiągniętych ostatnio rezulta­
tów badań chemicznych węgla. Profe­
sor Gluud zakomunikował, że po dłu­
goletnich badaniach udało mu się dro­
gą syntetyczną w ytw orzyć białko z 
węgla. O dkrycie to — zdaniem prof. 
Głuuda — będzie miało olbrzymie 
znaczenie zarówno pod względem 
praktycznym  jak i teoretycznym.

Prof. Gluud oświadcza, że będzie 
mógł otrzymać syntetyczne białko 
bez uciekania się do żywych organi­
zmów. Ilustracja nasza przedstawia 
prof. Gluuda, który z węgla wytwo­
rzył białko.

T RUS KAWI E  C ■ Z D R Ó J
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Zarząd Zdrojowy Truskawiec

P a m i ą t k i  p o l s k i e  
w Domu Waszyngtona

na Wystawie Kolonjalnej w Paryżu.
(Korespondenci a własna , Gazety Lwowskiej").

Konfederacja Barska nie tylko 
była jednym z pierwszych zbrojnych 
protestów narodowych przeciwko za­
borczej Moskwie, rozpościerającej 
sWe macki nad chylącą się do upadku 
Rzeczypospolitą. Miała też ona znacz­
nie żywsze echo na Zachodzie, niż 
Przypuszczaliśmy do niedawna. Uległa 
Przewadze nieprzyjacielskiej po czte­
roletnich dopiero, twardych zapasach.
* łerwszy rozbiór, który mial miejsce 
zaraz w następnym roku, wykazał 
W>bec całego świata słuszność i świę- 
P°s,c haseł niepodległościowych, za 
^t0re przelewali krew hojnie Barsz-
ozanie.

, W skutek tych w ypadków  opuścili. 
rai kolejno Kazim ierz Pułaski i T a -  
‘eu*z Kościuszko, dwie wspaniale po- 

ptacie naszych dziejów rozbiorowych, 
r a g n ą c  służyć idei, o którą w Polsce 

uciśnionej bój ustal chwilowo, zacia- 
snęl; się w  szeregi powstania, które 
wybuchło pod wodzą G. Waszyngtona 
w północnej Am eryce, przeciwko An-

^ ' Pułaski zorganizował legjon 
ć onnP  na czele którego uratował pod 

randywine armję "Waszyngtona od 
zag -*uv, odznaczył s,ię w licznych bo­

jach i potyczkach, aż poległ śmiercią 
bohaterską w ataku na Savannah, T .  
Kościuszko zdobył powszechne uzna­
nie przymiotami charakteru i głęboką 
wiedzą wojskową. Dzięki niemu zosta­
ła wygrana ważna bitwa pod Sarato- 
ha. H istorycy am erykańscy nazwali K. 
P u ł a s k i e g o -  o j c e m  k a w a l e -  
r j i, .a T.  K o ś c i u s z k ę  — o j c e m  
a r t  y 1 -e r j i a m e r y k a ń s k i e j .  
Kongres i prezydent dali niejednokro­
tnie w yraz swej gorącej wdzięczności 
polskim bohaterom. Świadczą o tern 
pomniki wystawione im na ziemi ame­
rykańskiej. Ich ofiarności i krwawej 
zasłudze zawdzięczamy w pierwszym 
izędizie słynne orędzie Wilsona, i w y­
stąpienie A m eryki w  czasie wojny 
światowej, za odbudowaniem naszej 
O jczyzny.

Ale oprócz dzielności osobistej i 
talentów wojskowych, przynieśli oai 
powstańcom amerykańskim rzecz bar­
dziej może ważką —, przykład płomień 
nego umiłowania ideałów demokra­
tycznych. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że nawet wśród żołnierzy W aszyngto 
na, ścierały się jeszcze naówczas sy ca­
pieje monarchi-styczne z republikań­

skiemu Współcześni już, umieli ocenić

wybitną w tym  względzie rolę moral­
ną naszych wielkich rodaków , którym, 
obok G . W aszyngtona, słusznie przy­
sługiwać może zaszczytne miano „o  j- 
c ó w  d e m o k r a c j i  a m e r y k a ń ­
s k i e  j“ . Rozgłośny jest testament 
polityczny Kościuszki, w którym  zapi­
sywał ziemie nadane mu przez K on ­
gres amerykański, na rzecz uwolnień a 
m urzynów (dokonanego dopiero w 
6 c - tych latach ubiegłego stulecia!) i 

zrów naną ich w  prawach z ludnością 
białą, 00 dotychczas, nie zostało jesz­
cze w całości, urzeczywistnione!

Poiegiy w  bitwie pod Savannah w 
1779  r. K . Pułaski, testamentu na pi­
śmie -iic zestawił. Ale potężny mus.ał 
być wpływ jego idei i proroczych po­
glądów na przyszłość Polski i ludzkoś­
ci, skoro- w 3 lata zaledwie po jego 
zgonie znajdujemy wspaniałe ich echo 
w Europie. W" 1782 r. niejaki Louvet 
przyszły członek Konwencji, umiesz­
cza w swej; popularnej: powieści o K a­
walerce Faublas, która rozeszła się w 
niezliczonych wydaniach, obszerny u- 
stęp o „Lcdoisce", rzekomej, córce K. 
Pułaskiego- i jej dziejach na tle K on­
federacji. Barskiej. Zapom nijm y o wąt­
k u  romansowym, oczywiście zmyślo­
nym . Uderzająca j-est wszakże ścisłość 
wykładlu o przebiegu Konfederacji, 
która w  s w y c h  i d e a ł a c h  d e m o- 
k  ,r a t y c  z n o-r e p u b l l i k a ń s k  i c h  
w y p r z e d z i ł a  z n a c z n i e  z a r ó ­
w n o  S t a n y  Z j e d n o c z o n e ,  
j a k  i w i e l k ą  R e w o l u c  j ę  F r a n  
c u s  ką .  Autor wkłada w u-s-ta umiera­
jącego K. Pułaskiego, prawdziwy jego 
testament .polityczny. Prze-powia-da od­
budowanie niepodległej Polski w oko­

licznościach, zdumiewająco przypom i­
nających wypadki w ojny światowej 
i .polsko-bolszewickiej z lat 19 14 — 19 2 1. 
Bojow nik wolności, k tóry krw ią w ła­
sną opłacił wierność swym  ideałom, 
występuje, jako p r z e k o n a n y  p a ­
c y f i s t a .  Zwraca apel gorący do 
F r a n c j i  i A  n g 1 j i, by zaprzesta­
ły w,alk bratobójczych i. poświęciły swe 
s-ily na pracę dła pokoju i cywilizacji, 
i. dla skruszenia kajdanów krępujących 
ludy pod- obcem jarzmem. M a m y  
t u  w z a r o d k u  i d e ę  p o k o j u  
p o w s z e c h n e g o  i u n j i  e u r o ­
p e j s k i e j .  Zarówno opis dokładny 
epizodów Konfederacji, jak i  niezwy­
kle oryginalna i ścisła treść myśli K  
Pułaskiego w tym  ustępie „Lodoisk i" 
dowodzą, że p. Louyet opierał się na 
informacjach z pierwszego źródła, po­
chodzących od dawnych jego tow arzy­
szy broni. Może nawet od M aurycego 
Beniowskiego, który, po słynnej swej 
ucieczce z niewoli moskiewskiej w Sv- 
berji, bawił wówczas w Paryżu.

Jeżeli rozpisałem się w tej mater,ł, 
to dlatego, by uprzytomnić istotny 
cha-rakter i wagę Polskich Pamiątek 
w Dom u W aszyngtona na W ystawie 
Kolonjalnej i zachęcić rodaków do za­
poznania się z niemi. Historja tego 
jest bardzo znamienna.

Jak  wiadomo, Stany Zjednoczone 
wzięły udział w W ystawie dla pod­
kreślenia swej przyjaźni dla Francji. 
Zamiast pawilonu urzędowego, odbu­
dowali rezydencję historyczną W a­
szyngtona z Mount Vernon. Meble ; 
urządzenie oryginalne, odtwarza wier­
nie czarujące wnętrze siedziby W iel­
kiego Pre./y „enta i wszystkie z pietv-
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Położenie gospodarcze Polski w lipcur.b.
w oświetleniu Banku Gospodarstwa Krajowego.

R ynki pieniężne w  Europie znaj­
dowały się w  lipcu pod ujemnym 
w pływem  wydarzeń politycznych 1 
gospodarczych na lerenie międzyna­
rodowym . K ryzys finansowy w Niem  
czcch nie pociągnął za sobą bezpo­
średnio szkodliwych skutków dla ży­
cia gospodarczego Polski, wywołał 
jednak, podobnie zresztą jak w całej 
Europie, powszechny nastrój niepew­
ności i niecheć do zawierania tranzak- 
cyj. N a tern tle przejawiła się przez 
krótki czas tendencja do w ycofyw a­
nia wkładów z banków i kas oszczęd­
ności oraz do wypowiadania kredy­
tów, co w w yniku zwiększyło trudno­
ści płatnicze.

T7 przeciwieństwie jednak do dzia­
łających w  Polsce i na terenie W. M. 
Gdańska instytucyj niemieckich, 
wszystkie polskie instytucje kredyto­
we wyw iązały się ze swych zobowią­
zań bez zarzutu, dzięki czemu wzm o­
cniły zaufanie do siebie tak, że pod 
koniec lipca 'tendencja do w ycofyw a­
nia lokat zaczęła zanikać. N a rynku 
dewizowym  skutki paniki w  N iem ­
czech dały się odczuć silniej w  posta­
ci zwyżki dolara gotówkowego, lecz 
również tutaj nastąpiło rychło uspo­
kojenie po opanowaniu sytuacji przez 
Bank Polski.

Podług tym czasowych wiadomości 
zbiór pszenicy będzie odpowiadał 

prawdopodobnie zeszłorocznemu, 
zbiór żyta będzie mniejszy, zbiory 
jęczmienia i owsa natomiast większe. 
C eny zbóż, zgodnie zresztą z tenden­
cją ogólnośw iatow ą, zniżkowały dość 
silnie. Podaż zbóż z nowych zbiorów 
była bowiem już w lipcu duża, gdyż 
przy braku gotówki większość rolni­
ków  szuka w  szybkiem spieniężeniu 
żniw doraźnej pomocy. Bank Polski, 
chcąc przyjść z pomocą rolnictwu i 
zapobiec nadmiernej podaży zbóż, u- 
ruchomił wzorem lat ubiegłych zna­
czniejsze kredyty na rejestrowy za­
staw zboża i wypłacił wspólnie z ban­
kami państwowemi specjalne kredyty 
żniwne. Ceny bydła i nierogacizny pO 
prawiły się, wyw óz tych artykułów 
był jednak mniejszy. Eksport masła 
i jaj był nieco korzystniejszy.

W ytwórczość górniczo - hutnicza 
wzrosła, Z b yt węgla tak w  kraju, jak 
i zagranicą wykazał sezonowe zwięk­
szenie, dzięki czemu wydobycie było

większe, niż przed rokiem, wynosiło 
bowiem 3208 tysięcy tonn. Eksport 
węgla osiągnął w  lipcu 1 263 tys. tonn, 
zbyt w kraju 1 332 tys. tonn.

Położenie przemysłu naftowego 
doznało pogorszenia wskutek niedo­
statecznego zbytu w kraju i niekorzyst. 
nych warunków eksportowych.

Zatrudnienie hutnictwa żelaznego 
poprawiło się, dzięki zwiększonemu 
przydziałowi zamówień krajow ych i 
utrzymaniu w yw ozu na stosunkowo 
wysokim  poziomie.

W  dziale przemysłu włókiennicze­
go mniej korzystnie kształtowało się 
położenie fabryk  w yrobów  bawełnia­
nych wskutek zmniejszonego zbytu 
towarów i silnego spadku cen baweł­
ny. Przemysł w yrobów  wełnianych, 
pracujący na sezon zim owy, utrzy­
mał poprzedni stan zatrudnienia. W y­
wóz w yrobów  włókienniczych był 
większy.

W  przemyśle metalowym  zazna­
czyło się w  niektórych działach lek-

Warszawa. 27 sierpnia. (PAT.) U ka­
zało się nakładem Ministerstwa W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publi­
cznego nowe wydanie program ów 
nauki w  publicznych szkołach pow­
szechnych, gimnazjum niższem i gim­
nazjum wyższem typu matematyczno 
przyrodniczego, humanistycznego i 
klasycznego. N ow e wydanie progra­
m ów nauki wywołane zostało prze- 
dewszystkiem potrzebą ze względu na 
całkowite wyczerpanie poprzednich 
wydań. Opiera się ono zasadniczo' na 
wydaniach poprzednich, uwzględnia­
jąc zarazem zarządzenie zmian progra 
m owych z roku 1929 oraz instrukcje

Warszawa. 27 sierpnia. (PAT.) Jak  
donosi „K urjer Poranny" w  kołach 
politycznych rozeszły się pogłoski, że 
w związku z koniecznością ustawo­
wego przeprowadzenia niektórych za­
rządzeń, uchwalonych na wczoraj-

kie ożywienie i zwiększenie zamó­
wień. Fabryki maszyn natomiast były 
nadal w  trudnem położeniu.

W ywóz drzewa nieco się zwiększył, 
nie wpłynęło to jednak na ogólną po­
prawę w  przemyśle drzewnym.

W  grupie przemysłów spożyw­
czych mały ruch panował yr młynar- 
stwie. browarnictwie, w  przemyśle 
wódczano-likierowym  i w yrobów  cu­
kierniczych. Zbyt cukru w kraju był 
większy, wyw óz cukru uległ zmniej­
szeniu.

Przem ysł chemiczny wykazał nadal 
niski stan zatrudnienia i obrotów. 
Sprzedaż nawozów sztucznych na se­
zon jesienny była znacznie mniejsza, 
niż przed rokiem. Zastój panował 
również w przemyśle garbarskim i o- 
buwniczym.

O broty w handlu wewnętrznym 
skurczyły się, wzrosła natomiast w ar­
tość wym iany towarowej z zagranicą, 
wykazującej nadal znaczna nadwyżkę 
wywozu nad przywozem (46.7 milj. 
złotych). T o  też czynne saldo bilansu 
handlowego wzrosło za pierwsze 7 
miesięcy b. r. do sumy prawie 200 
milj. złotych.

i średnich.
z r. 1930. Program y w nowem w yda­
niu przeprowadzają w  granicach mo­
żliwości redukcje w materjale naucza­
nia, zwłaszcza w  szkołach powszech­
nych, a jednocześnie pewne nieznacz­
ne ulepszenia i poprawki. Zmiany, 
wprowadzone w nowem wydaniu, są 
natury raczej zewnętrznej i nie naru­
szają w niczem zasadniczego zrębu 
programu, który w obecnej postaci o- 
bowiązuje aż do dalszego zarządzenia.

Skład główny wydanych progra­
mów nauki znajduje się w  „N aszej 
Księgarni" w W arszawie, ul. Święto­
krzyska 18.

szem posiedzeniu R ady Ministrów w 
kierunku walki z klęską bezrobocia, 
nie jest wykluczone zwołanie we wrze 
śniu nadzwyczajnej sesji Sejmu.

Program nauk w szkołach
niższych

-o--------------

Przed sesją nadzwyczajną Sejmu?

zmem tam przechowywane pamiątki. 
Dodano do nich trochę pamiątek po 
uczesin-karh walk wyzwoleńczych, 
Francuzach, jenerałach Lafayette, R o- 
chambeau, adm. de Grasse etc. Prapra- 
wnuczka stryjeczna Prezydenta, miss 
iEdith W ashington, komisarz general­
ny S. Sleamp i ambasada am erykań­
ska, zwrócili się do p. Min. Fr. Pu­
łaskiego z prośbą o udzielenie im pe- 

.w nej ilości przedm iotów związanych 
z działalnością Kościuszki i Pułaskiego. 
Ze zbiorów własnych i Bibljoteki Pol­
skiej w Paryżu, p. Fr. Pułaski- zrobił 
celowo w ybór objektów dla w y k a ­
z a n i a  w  r ó w n e j  m i e r z e  r o l i  
■m i 1 i t, a r  n e j, j a k  i i -d e o w o-d e- 
m o k r a t y c z n e j  Naczelnika i W o­
dza Barszczan. Katalog, z doskonałe 
i  jasno ułożoną przedmową, uwydatnia 
doniosłą aureolę dwóch wielkich P o ­
laków  w  dziejach W ojny W yzw oleń­
czej (Independence W ar) Stanów Z je­
dnoczonych.

Znalazły się tu piękne portrety i 
m edaljony (po części nieznane) K . Pu­
łaskiego i T . Kościuszki, (wspaniały 
portret Naczelnika przez Reynagle‘a 
z  1 8 1 7  r.), oryginały i fotograf je testa 

, mentu, dyplom ów  i opinij władz ame­
rykańskich, sztandar legjonu Pułaskie­
go, przedstawiający O ko Opatrzności 
z  w ym ow nym  napisem w około: „N on  
alius regit." (czyli, „N ie  kto inny rzą­
dzi,"... j a k  O p a t r z n o ś ć ,  a n i e  
k r ó l o w i e ) ,  sztychy i różne inne 
pam iątki.

Osobnai wzmianka należy się m i- 
n i a t u r o m  naszego rodaka A r t u ­
r a  S z y k  a. Piękny ten cykl (blisko

30 miniatur) po mistrzowsku w yk o ­
nany, ilustruje ważniejsze epizody 
czynów wojennych G. Waszyngcona 
i podobizny Pułaskiego' i Kościuszki. 
M iniatury te sprowadzono do Dom u 
W aszyngtona s t a r a n i e m  i z i n i- 
c j a t y w y  a m b a s a d y  a m e r y ­
k a ń s k i e j .

O bfity ten dział dokumentów i pa­
miątek polskich rozmieszczono w 
rozm aitych pokojach i przejściach w  
sposób estetyczny i wiidoczny dla pu­
bliczności. Bez żadnej przesady wolno 
stwierdzić, że udział nasz w  Dom u 
W aszyngtona podkreśla dobitnie chlu­
bny ten fakt, że w bojach o wolność 
przyszłych Stanów Zjednoczonych je­
dynie Polacy wraz ze swym i zw yk ły­
mi towarzyszam i broni Francuzami, 
przyszli im z czynną pomocą, mimo 
zupełnej obojętności innych ludów eu­
ropejskich.

W obec m iljonowych rzesz gości 
zwiedzających pawilon, amerykański, 
d o n i o s ł o ś ć  p r o p a g a n d o w a  
u d z i a ł u  p o l s k i e g o -  j e s t  o l ­
b r z y m i a  i oczywista. Należy się 
też wdzięczność szczera inicjatorom 
jego i. organizatorom , to  znaczy p. 
Min. Fr. Pułaskiemu, delegatowi Aka- 
demji Umiejętności, i miss Edith W a- 
schingtom, która użyczyła nam serdecz 
nej i chętnej gościny.

Jedną tylko pozwoliłbym  sobie 
wypowiedzieć przestrogę, lub raczej 
życzenie. Nasza propaganda zagranicz­
na cierpi, stale, zwłaszcza, w  dziedzinie 
kulturalnej, na brak planu i doryw- 
czość akcji. Zamiast ściągania lub przy 
najmniej, zachowania sił fachow ych i

obeznanych z terenem, ucieka się cią­
gle do im prowizacyj i prób niedojrza­
łych. W  końcu piękne nawet, inicjaty­
w y i. pom ysły zostają bez. jutra lub nie 
są odpowiednio wyzyskane. Obawiam 
się, aby również nasz udział w  pawi­
lonie amerykańskim nie dał rezulta­
tów tylko połowicznych i- niedosta­
tecznych... W ięc nie słyszałem nic o 
k o n i e c z n e j  u r o c z y s t e j  i n a u 

g u r a c j i działu polskich pamiątek 
w obecności p. Ambasadora, Konsula 
Generalnego etc. N ie widziałem w  pra 
.sie paryskiej ż a d n e j ,  c i e k a w s z e j  
w z m i a n k i  o istnieniu tego działu 
razem z francuskim. N ie pomyślano 
o wydaniu krótkiej bodaj u l o t k i ,  ale 
w  m i 1 j o n  i. e e g z e m p l a r z y ,  z 
objaśnieniem roli Polski w  W ojnie o 
niepodległość Stanów Zjednoczonych 
— dla rozdawania jej tłumom, zwie­
dzającym pawilon amerykański. K ata­
log wydany w  3.000 egzemplarzy jest 
kroplą w  morzu. Wreszcie należałoby 
w  z w i ę z ł y c h ,  l a p i d a r n y c h  
n a p i s a c h  pod każdym  przedmiotem 
podkreślić polskie jegO' pochodzenie 
i. właściwe znaczenie.

Pia1 te desi.deria (pobożne życzenia) 
pod adresem naszych urzędowych 
czynników  propagandowych w  niczem 
nie pomniejszają naturalnie radosnego 
faktu udziału polskiego w Dom u W a­
szyngtona w  Paryżu i jego pięknej 
organizacji.

Paryż, w sierpniu 1931.
E. Woroniecki.

Italska flotylla szkolna 
w Gdyni.

Do portów polskich Gdyni i Gdań­
ska przybywa z w izytą flotylla szkol­
na włoskiej floty wojennej. W  skład 
flotylli wchodzą dwa żaglowce trzy- 
rnasztowe: „Am erigo Vespucci" i
„Christoforo C olom bo", przydzielone 
do szkoły morskiej w  Livorno. Flo­
tylla dowodzi admirał Domenico 
Cayagnari. N a ilustracji naszei widzi­
my żaglowiec szkolny „A m erico Ve- 
spucci".

Zdaleka i zbliska.
Telegraficzne wiadomości 

ze świata.
W1IEDEN. D ram at na tle m iłosnem .

Dziś w  n ocy rozegrał się w  K&ncehrji k in o ­
teatru ,,A p o llo "  k-rawy dram at na tle m i­
łosnem. Sekretarka R o sa  Piiregger zastrzeliła 
d yrekto ra  k inoteatru  A lexan dra, poczem  strze­
liła do siebie, raniąc się śm iertelnie. D y re k to r 
A lexan der u trzym yw ał z sekretarką przez 
dw a lata bliższe stosunki i obiecyw ał, że ro z­
wiedzie się ze swą żoną. Praw dopodobnie od­
m owa rozw odu skłoniła p. Piiregger do roz­
paczliw ego kroku .

B E R L IN . N apad  na listonosza. N ow ego  
napadu rabu nkow ego  na listonosza 'pienięż­
nego dokonano dziś przedpołudniem  we 
W rocław iu . D w óch napastn ików  zaczaiło się 
na listonosza i usiłow ało ubezvzładnić go 
uderzeniam i m łotka w  głow ę. Listonosz jed­
nak zdołał wszcząć alarm  i obronić się przed 
napastnikam i, k tó rz y  zbiegli bez śladu.

B E R L IN . Zniknięcie kom isarza policji.
W ielką sensację w yw o ła ło  tu zniknięcie jed­
nego z kom isarzy niem ieckiej policji k ry m i­
nalnej O skara D ubrala, p rzeciw ko którem u 
w drożone m iało być śledztw o. W edle donie­
sień prasy zachodzi podejrzenie, że D u b ral 
zbiegi zagranicę w kieru nku  wschodnim .

T O K IO . P rzyb ycie  L inberga. P rz y b y ł tu 
lo tn ik  L indberg z żoną. P rzy b y ły ch  p o w itały  
ow acyjn ie tłum y publiczności. R ó w n ie  goraca 
ow ację zgotow ano L indbergow i na całej 
przestrzeni od d w orca kolejow ego do domu, 
gdzie zam ieszka. W  m anifestacjach tych  
w zięło udział ponad 100.000 osób. P o b yt Lind- 
berga w  T o k io  p o trw a  6 dni.

K O P E N H A G A . O znaki przesilenia. Ja k o  
w y raz  istniejącego przesilenia w  D an ji służvć 
m-oże fakt, iż szereg odleglejszych gm in w ie j­
sk ich  rozpoczęło  emisję lokaln ych  znaków  
pieniężnych. P o w ołan y został specjaln y ko m i­
tet k tó ry  w ystąp ił z ośw iadczeniem  że na­
leży przejść od złotej podstaw y m onetarnej 
do  środ ków  p łatn iczych , opartych  na w ar­
tości ziem i. Zam ierzona jest em isja 100.000 
ban kn o tó w  ro-k oro n o w ych .

T A L L IN . B rak  pieniędzy. O n iezw ykłym  
b rak u  p ieniędzy na gran icy estońskiej
św iadczy fa k t w ystaw ien ia na licytację  sa­
m ochodu znajdującego się w  stanie najzupeł­
niejszej spraw ności i sprzedania go za 14 
k o ro n  estońskich, czyli 35 zł.

R Z Y M . Papież p rzy ją ł w ycieczkę polską.
O jciec Św ięty  p rzy ją ł prow adzoną przez ks. 
G ościck iego  w ycieczkę polską, złożoną z 200 
osób ze w szystk ich  niem al W ojew ództw . Po 
k rótk iem  przem ów ieniu, O jciec Św ięty udzie­
lił p ielgrzym om , ich rodzinom  i całej Polsce 
aposto lskiego  błogosławieństwa.
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Kryzys teatralny we Lwowie.
Od kilku dni teatry miejskie są 

nieczynne. Zarząd O rkiestry teatral­
nej wydal komunikat, w którym  stara 
sie wyjaśnić publiczności, dlaczego 
wstrzym ał się od pracy, W  komuni­
kacie tym  oświadcza Zarząd. że 
przez „stre jk " nie pragnie w ywalczyć 
sobie lepszych warunków, żąda tylko 
wypłaty zaległych gaż, gdyż wielu 
członków orkiestry znajduje się w 
ciężkiem położeniu, a niektórym  z 
nich nawet grozi eksmisja z powodu 
niezapłacenia czynszu mieszkaniowe­
go.

Argum enty Zarządu wyglądają bar 
dzo przekonywująco. Trzeba tu jed­
nak wziąć pod uwagę i to, że może 
D yrekcja Teatrów  Miejskich także 
nie ma na tyle gotówki pod ręką, aby 
się mogła wywiązać ze swoich zale­
głości na czas.

Patrząc na rzecz z zupełnie objek-

tywnego punktu widzenia przeciętne­
go obywatela, podkreślić należy, że w  
tym  wypadku obie strony powinny 
jednakowo dążyć do jaknajrychlejsze- 
go załatwienia konfliktu. Z  jednej 
strony orkiestra powinna się liczyć z 
obecnemi warunkami kasowemi D y ­
rekcji, z drugiej zaś D yrekcja powin­
na wykazać całe maximum dobrej 
woli i przy wypłacie zaliczek uwzglę­
dniać na pierwszem miejscu ojców 
rodzin i wogóle biedniejszych człon­
ków orkiestry. Im  większa jest) bieda, 
tern większą musi być sprawiedliwość 
na punkcie kasowym. Przeciąganię 
sporu przynosi obu stronom straty 
materjalne i moralne. Publiczność bo­
wiem zaczęła się już obchodzić bez 
teatru i bardzo ludzi się ten, kto są­
dzi, że przez zawieszenie przedsta­
wień w yw oła „głód teatru” .

Reorganizacja Urzędu Ewidencji
ludności.

KRONIKA
KALENDARZYK

Rz.-kat. K azim ierza 

G r.-k at. M ycheja

W*chód słońca g 4 m 30 
Zachód » 18 m 20
Dłngość dnia g 13 m 50

LW OW SKA
T E A T R  W IE L K I.

N ieczy n n y  aż do odw ołania.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
N ieczy n n y  do czw artku  włącznie.
Piątek, 28 b. m ., o  godz. 7.30 w iecz.: 

„ U lic a " .  W ystęp T eatru  A teneum .
Sobotla, 29 birW, o godz:. 7 .30  w iecz .: 

j,U lic a “ . W ystęp T eatru  A teneum .
N iedziela, 30 bm ., o godz. 7.30 w iecz.: 

„U lic a " .  W ystęp T eatru  A teneum .
Poniedziałek, 3 1  bm ., o godz. 7 .30  w1.: 

„ U lic a " . W ystęp T eatru  A teneum .

T E A T R  M A Ł Y .
D ziś i dni następnych nieczynny.

T eatr A teneum  we L w o w ie . W  piątek, 
dn ia 2S bm . rozpocznie gościnę w  T eatrze  
R ozm aitości w arszaw ski T eatr  A teneum , po­
z o sta jący  pod k ierunkiem  Stefana Jaracza . 
D oskonały  zespól pod świetną reżyserją d . 
Perzonaw sk ie j, odegra głośną sztukę R ic e ‘ a 
„ U lic a "  z udziałem  niezrów nanego Jaraczia. 
R z ecz  ta ściągała w  sto licy  tłum y publiczno­
ści, u trzym ując się na afiszu przez trz y  m ie­
siące z rzędu. G ościna Jaracz a  w raz z jego 
zespołem  w yw o ła ła  w  naszcm mieście z ro zu ­
m iałe zainteresow anie, k tóre  się objaw ia w  
in ten syw n ym  ruchu sprzedażnym  biletów  w 
kasach zam aw iań . „U lic a "  w yp ełn i repertuar 
w  teatrze R ozm aitości do dnia 3 1  bm . w łącz­
nie. Początek o godz. 8-m ej. Z n iżk i nieważne.

.R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

A P O L L O : D źw ięk, film  Param oun tu : 
A d am  B rod zisz : „Św iat bez gran ic".

C H IM E R A : „K lu b  b ezd zietn ych ", k o -
m edja.

C O L O S S E U M : ^ G r z e c h y  u licy " oraz 
„L a w in a " .

K O P E R N IK : „ R a n g o "  i „W  tajem ni­
czym  w ąw o zie".

L E W : „C złuw ieik śm iechu".
M A R Y S I E Ń K A : „ R a n g o "  i „ W  tajem ni­

czym  w ąw ozie".
O A Z A : „U p ió r  w  operze".
P A Ł A C E : „R o m an s kadeta i 3 w y k o le ­

je ń cy ".
P A N : „M elod ja  szczęścia".
P A S A Ż : „L u d zie  bezdom ni".
P R O M IE Ń : nieczynne.
S T Y L O W Y : , .Statek k o m ed ja n tów " oraz 

dod atek  d źw iękow y.

K I N O T E A T R Y  W  P R Z E M Y Ś L U .
P O L O N IA : „C y rk ó w k a " .
O L IM P IA : „T y ra n ia  m iłości".
Ś W I T : „D ziew czę z k aru z e lu ".
U C IE C H A : „ Je g o  najniebezpieczniejsza

p rz y g o d a ".

Wycieczka francuska we Lwowie.
W czoraj przybyła do Lw ow a w yciecz­
ka gości francuskich, zorganizowana 
przez p .  Różę Bailly, gen. sekretar­
kę T o w . Przyjaciół Francji. W  skład 
wycieczki wchodzi grupa, złożona z 
23 osób z pośród nauczycielstwa. G o ­
ści francuskich powitali na D w orcu 
przedstawiciele Lw . T ow . Przyjaciół 
Francji, poczem zawieziono ich do 
przygotow anych kwater. W czoraj po­
ście zwiedzali Cm entarz O brońców 
Lw ow a i Zakład Strzałkowskiej. W ie­
czorem odbył się raut w  hotelu Geor- 
ge‘a.

Dzisiaj zwiedzają goście fran ­
cuscy: W ysoki Zam ek, Książnicę-A-
■das, katedrę ormiańską, Muzeum Dzie- 
duszyckich i Przemysłowe, U niw er­
sytet i Ossolineum, Panoramę R acła­
w icką, T argi W schodnie, Zakład Sie­
rót i Park Kilińskiego. Odjazd w yciecz­
ki ze Lw ow a do K rakow a nastąpi dzi- 
Slaj o godz. 9.30.

W ycieczkę oprowadzają po mieście: 
Pr.ezes Dem bowski, prof. dr. Chyliń- 
skh r. Jaw orski, prof’; dr. Jarecki, 
PP- Olpińska, Lenartowa, Sochacka i 
ĄTabetzówna, oraz kilka studentek 
Uniwersytetu.

.. N ow a apteka. N a posiedzeniu sek- 
Cjl IV . odbytem  pod przewodni­
ctwem r. W łodzim irskiego wydano 
Przychylny opinję w sprawie otw ar­
cia nowej apteki na ul. Dunin-Bor- 

owskich. Z  porządku dziennego ob- 
n zono opłaty od wpustu bydła hodo-
w aneSo j świń do Rzeźni miejskiej 
o so gr.

Miejski U rząd ewidencii ludności 
mieszczący się przy ul. Rutowskiego 
1 1 ,  został w  zupełności zreorganizo­
wany. O potrzebie tego urzędu świad 
czy fakt, że od dnia 1 kwietnia zgło­
siło się w biurze inform acyjnem  o 
adresy osób przeszło 18.000 intere­
sentów. Spis mieszkańców Lw ow a i 
gmin podmiejskich umieszczony jest 
w segregatorach pomysłu szefa biura 
statystycznego dr. Michałowicza. . Są. 
tp koła ruchome z szufladkami umie­
szczone na osi pionowej. Pomysł ten 
bardzo prosty okazał się nader prak­
tyczny i gdy w innych miastach .se­
gregatory mniej praktyczne koszto­
wały po 5000 zł., koszt lwowskich 
segregatorów, których jest 4, nie prze 
nosił 700 zł. N a podstawie tych se­
gregatorów. które obejmują 80.000 
nazwisk, jak stwierdził piszący te sło­
wa — wyszukanie adresu trwa zale­
dwie kilka sekund. Poszukujący adre­
su podaje woźnemu kartę inform acyj­
ną za 30 gr., na której wypisuje imię, 
nazwisko, zatrudnienie i ewentualnie 
wiek osoby poszukiwanej. Po w yszu­
kaniu adresu osobę poszukującą tego 
adresu wywołuje się według numeru 
umieszczonego na kartce 1 w ten spo­
sób Urząd zachowuje dyskrecję oso­
by poszukującej adresu.

Z arząd  g łów n y S. U . P. podaje do w ia­
dom ości, iż z dniem  1 lipca 19 3 1  r, „D o m  
Z d ro w ia " zotał przeniesciony do  now ego, du­
żego 3-p iętr. budynku  na B ystrem , k tó ry  m o­
że pom ieścić 70 osób. Z ak ład  jest prow ad zony 
we w łasnym  zarządzie pod fachow em  k iero ­
w n ictw em  lekarza-sp ecjalisty chorób płucnych. 
Zak ład  czyn n y cały rok , zaopatrzony jest 
w  lam pę k w arcow ą, lam pę do naśw ietlania 
„S o lu x “ . k ilka łazienek, w  w odę gorącą i cie­
płą w  pokojach  i t. p .; w  niedługim  też cza­
sie będzie urządzona na m iejscu pracow nia 
analityczna oraz zaku piony aparat R oentgena. I 

O dżyw ianie obfite, j-o razo w e , zdrow e, I

Przeprowadzona przed kilku ty ­
godniami jednodniowa ankieta spisu 
ludności dała nadzwyczajne rezultaty. 
Minimalny procent osób nie dostar­
czył kart ewidencyjnych, toteż Urząd 
ewidencji pracuje teraz nad uzu­
pełnieniem braków.

Term in ogólnego spisu ludności
nie został jednak jeszcze oznaczony. 
Prawdopodobnie odbędzie się w poło­
wie grudnia. Miejski urząd statystycz­
ny czyni już przygotowania do tego 
spisu, a mianowicie urządza ewiden­
cje nieruchomości. Praca ta natrafia 
na duże trudności zwłaszcza w gm i­
nach podmiejskich, istnieje bowiem
szereg ulic jak Sobieskiego i Żółkiew ­
ska o tych samych nazwach, toteż u- 
rząa statystyczny czyni starania, by 
sprawę tę jakoś uregulować. W iele 
ulic me ma jeszcze nazw, a istnieje 
setki domów bez numerów. D o spi­
su ludności sprawa ta musi być upo­
rządkowana. Miejski Urząd statystycz 
ny, przygotował nową pierwotna listę 
przysięgłych na r. 1 931  opartą na no­
w ym  materiale ankietowym . Lista ta
obejmująca olbrzymią ilość nazwisk
będzie od dnia 1 września wyłożona 
do przeglądu.

w  razie potrzeby ku ch n ia  d ietetyczna pod 
k ierunkiem  lekarza.

O płata dla czło n kó y S. U . P., sk ierow a­
nych  przez lek arzy  u rzędow ych  5 zł, dzien­
nie, dla n ieczłonków  —  6 zł., w  co w chodzi 
m ieszkanie, u trzym anie j-o k ro tn e , usługa, 
pościel, św iatło, opał, opieka lekarska i pie­
lęgn iarska oraz w szelkie koszta leczenia.

Pew na liczba m iejsc jest zarezerw ow ana 
dla osób zd ro w ych , n iew ym agających  leczenia 
za opłatą 9 i 10  zł. Podania należy wnosić 
w p ro st do D y rek c ji „D om u  Z d ro w ia  S. U . P .“  
w  Z akopanem  —  Bystre , hotel „Im p e ria l".

KRAJO W A
B O R Y S Ł A W . N apad  rab u n k o w y. N o c y  

w czorajszej około  godziny i-szej dokonano 
napadu rabunkow ego na karczm ę Jak ó b a  
M am bacha w  Podm onasterku ad Podbuż. 
T rzech  bandytów , u zbrojon ych  w rew olw ery , 
po w yłam aniu  okna w targnęło  do karczm y 
i sterro ryzo w aw szy obecnych, zrabow ało 
pew ną ilość spirytusu, ty to n iu  i kilkadziesiąt 
złotych  gotów ką. Po dokonan iu  rabunku, 
bandyci zbiegli. Policja ustaliła już nazwiska 
spraw ców . O bław a za nim i trw a.

B O R Y S Ł A W . N o w y  tabor straży  pożar­
nej. T ym cza so w y zarząd W ielkiego B orysła­
w ia ,  zakupił w  M edjolanie dwie au to m o b ilo ­
w e sikaw ki pożarne, m arki Fiat, k tóre w  dniu 
dzisiejszym  zostały kom isyjnie odebrane 
przez kom isarza Rossow skiego  i członków  
Z arządu  m iasta. S ik aw ki zakupiono za ccne 
80.000 zł. Są one w yposażone w  najnowsze, 
p rzy rzą d y  pożarnicze.

P R Z E M V SL. U jęcie znanego kom unisty. 
Ju ż  od  dłuższego czasu poszu kiw ały  w ładze 
znanego na tutejszym  gruncie ag itatora  k o ­
m unistycznego M ichała Babiaka, pochodzące­
go z Jaksm anic, rozpow szechniającego w  cią­
gu ostatnich m iesięcy bibułę kom unistyczną 
w powiecie przem yskim . D nia 17  bm. udało 
się kom endantow i posterunku P. P. w  Ja k s- 
m anicach aresztow ać Babiaka, k tó ry  jednak 
w czasie tran sportow ania go do Przem yśla, 
zbiegł. W skutek zarządzonego pościgu, zo ­
stał Babiak w  dniu w czorajszym  aresztow any 
na gran icy sow ieckiej w  p o w . K opyczyń ce 
i dziś odstaw iony do więzienia tut. Sądu o k rę­
gowego.

S T A N IS Ł A W Ó W . Pożar w  kopaln i w osku.
D nia 2 6 'bm. o godz. 4.40 rano w yb u ch ł po­
żar w  kopaln i w osku ziem nego firm y  O zo­
k e ry t  w  D źw in iaczu , pow . Bohorod czany. 
Pożar pow stał w drew nianej szopie nad p iw ­
nicą, w  k tó re j przech ow yw an o  w y p ro d u k o ­
w a n y  w osk  ziem ny. Pastw ą płom ieni padła 
szopa i około  2 w agon y wosku, ogólnej w a r­
tości około  70.000 zł. B ud yn ek i w y p ro d u k o ­
w any w osk były ubezpieczone. P rzy czy n ą po­
żaru  było  najpraw dopodobniej nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem  ze stro n y  rob otn i­
kó w .

W IL N O . Z likw id ow anie  bandy bezbożni­
kó w . Z  pogranicza donoszą, iż po dłuższej 
obserw acji udało się w ładzom  bezpieczeństwa 
wpaść na trop  i zlikw id ow ać w  Suchodow - 
szczyźnie zw iązek m łod zieży k o m u n istycz­
nej —  bezbożników . W  zw iązku  z  tern aresz­
tow ano 7 osób. W edług uzyskanych  in form a- 
cy j, zw iązek założon y został przez niejakiego 
B azylego  K u rn ia jew a, pochodzącego z M iń- 
szczyzn y, k tó ry , będąc na usługach m ińskiego 
zw iązku, rozpoczął an tyrelig ijn ą propagandę 
na terenie pogranicznych  wsi.

W IL N O  Bestjalski czyn . W  ubiegłą nie­
dzielę na łące B ło tk i gm . radow ickie j w raca­
ją cy  z grzybam i m ieszkaniec R adu nia  K ara- 
cew icz dokonjał bestjalskiego czynu na 10 - 
letnim  pastuchu H e n ry k u  W alick im , k tó ry  
przypadkiem  rozsypał mu grzyb y . M ianow i­
cie, ch w yciw szy  W alickiego za ręce, w epchnął 
go tw arzą do rozpalonego ogniska. W alicki 
doznał bardzo ciężkich poparzeń całej tw a­
rz y . Sp raw ę sk ierow an o do władz sądow ych .

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

I K R A T Y  N IE  P O M A G A JĄ .
W czoraj włam ywacze wycięli kraty 
w  oknie księdza rzym . kat. Kucapv i 
weszli do jego mieszkania (ul. W ojcie­
cha). Zginęła para butów, bielizna i 
sutanna. Szkoda wynosi joo zł.

W Ł A M A N IE  P R Z Y  U L. K R U - 
PIAR SK IEJ. Przy pom ocy w ytrycha 
dostali się złodzieje do mieszkania 
Pawłowa W ładysława, skąd w ykradli 
garderobę i pierścionki, na sumę 28A 
złotych.

P R Z Y T R Z Y M A N IE  Z Ł O D Z IE J­
KI. Szczurek Janina została na pole­
cenie W ydziału śledczego aresztowa­
na za kradzież gotówki i biżuterji na 
kwotę 3000 zł. na szkodę M arji W a­
gner, zam. w  Krakowie. Szczurek jest 
z zawodu bufetową i zamieszkała o- 
becnie we Lwowie, przy ul. Sykstu- 
skiej 4 .

Z A M A C H  SA M O B Ó JC ZY . Pe-
tyków na R ozalja (zam. przy ulicy 
Zborow skiej 1 1 )  wypiła wczoraj jakiś 
trujący płyn. Samobójczyni udzieliło 
pom ocy Pogotowie i odwiozło do 
szpitala.

W Y P A D K I U L IC Z N E . Fedesz- 
kowska Mar ja została potrącona orzez 
auto Lw . 9 1.2 14 . — Przez jakąś auto- 
dorożkę potrącony został O lejnik 
Antoni. Pom ocy udzielało Pogoto­
wie. — Pies Teofila Banasia (Marcina 
49) pokąsał Seemanna Izaaka. — Inny 
pies, należący do Stan. Sobotnickieyo, 
pokąsał syna Stefanji M uller, zam. przy 
ul. Chorążczyzny.

SIERPIEŃ

27
Czwartek

„Jaworzno" daje 200 wagonów węgla
dla instytncyj dobroczynnych i bezrobotnych.

Odbyte onegdaj walne zebranie 
akcjonarjuszy kopalni węgla „Jaw o rz­
no”  dokonało wyboru nowej rady, za- 
wiadowczej, w  której skład weszli ze' 
Lw ow a: prez. Brzozowski, wiceprez. 
Chajes, wiceprez. Kubala, inż. Haus- 
ner, dr. Schleicher, prof. dr. Rencki, 
inż. Dembowski j dr. Brzeski.

Ponadto wybrano komitet w yk o­
nawczy, w skład którego wchodzą:

prez. Sulima-Prażmowski, prez. Brzo­
zowski, wiceprez. Ostrowski i adwo­
kat dr. Schleicher.

N a  zebraniu tern uchwalono m. in. 
przeznaczyć dar węglowy dla instytu- 
cyj dobroczynnych i społecznych m. 
Lw ow a w ilości 100 wagcyaow, oraz 
przeznaczyć dla bezrobotnych m. 
Lw ow a 100 wagonów węgla.

Dom Zdrowia Sto w. Urzędników 
Państwowych Rz. P. w Zakopanem.
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XXVIII. Strzeleckie
Świata.

Klistrzostwa

W  trzecim dniu X X V III . M iędzy­
narodow ych Zawodlów Strzeleckich, 
M yśliwskich i Łucznych o M istrzo­
stwo- Świata odbyw ały się w  dalszym 
ciągu strzelania ćwiczebne o nagrody 
pieniężne, oraz strzelania o Odznakę 
M istrzowską z karabinu — wojskowe­
go, dowolnego i m ałokalibrowego, o- 
raz broni myśliwskiej i luku. W  dniu 
tym  w zadow.ach przy bardzo nie- 
sprzyjaiacej pogodzie brali udział: 
W ęgrzy, Estończycy, Finnowie, A m e­
rykanie, Norwegowie., Szwedzi, Pola­
cy, oraz Austrjacy, których  barw y po­
raź pierwszy od Wielkiej: W ojny są
reprezentowane na Strzeleckich M i­
strzostwach Świata.

Odznaką M istrzowską zostają na­
gradzani zawodnicy którzy osiągają 
określoną ilość punktów z poszczegól­
nych rodzajów  broni. Odznaka ta jest 
świadectwem dużej sprawności po- 
szczególnych zawodników, nie jest 
jednak brana pod uwagę przy ogólnej 
klasyfikacji, która decyduje o w yni­
kach zasadniczych — Mistrzostwach 
Świata.

W  strzelaniach ćwiczebnych z ka­
rabinu dowolnego w  3  postawach w y­
różnili się Leskinen K ulłervo  (Finlan- 
dja) i Lindgran Sven Oskar, (Finlan­
dja) osiągając po 2 6 8  pkt. na 2 7 0  moż­
liwych. Z  karabinu m ałokalibrowego 
w  pozycji klęczącej Oksa Eino (Fin­
landja) wybił 247 pkt. na 240 możli­
wych. Z  tego samego rodzaju broni w  
pozycji leżącej Józef Jaskuslki (Pol­
ska), ppłk. Ignacy Bobrowski (Polska) 
i Ravila John Albert (Finlandja) uzy­
skali po 2 jo pkt. na 2 jo możliwych. 
W  strzelaniu z karabinu wojskowego 
do sylwetek ukazujących się na prze­
ciąg 8 0  sekund, poraź pierwszy w pro­
wadź on-em do program u strzelań mię­
dzynarodowych, kpt. Michał Pilch 
(Polska) wystrzela! 400 pkt. na 400 
możliwych. W  strzelaniu ,z broni m y­
śliwskiej do- rzutków  przyniosły A u ­
gustowi, Baum gartnerowi (Austrja) 
3 0  pkt. na 3 0  m ożliwych. Sensację to­
rów łucznych stanowi Emil Douglas 
Heilborn (Szwecja), który na wszyst­
kich 3-ch odległościach —  jo, 40 i 30 
metrów wybił się na pierwsze miej­
sce, osiągając kolejno: 264, 276 i 2 j8  
pkt. na 324 możliwych.

Odznak M istrzowskich w dniu 
tym zostało zdobytych 2 j ,  w  czem: 
złotych — 3 ,  srebrnych 1 1  i hromzo- 
w ych 1 1 .  W spaniały w yn ik  w  tym  ro­
dzaju strzelań osiągnął z karabinu ma­
łokalibrowego w  pozycji leżącej, Tal- 
venhei:mo Niiiilo (Finlandja), którem u 
złota odznaka M istrzowska przypadła 
za 3 9 4  pkt. na 4 0 0  możliwych, co 
czyni 01 2 punkty więcej od dotych­
czasowego rekordu świata, ustalone­
go również przez finlandczyka S. O. 
Lindgrena w  Antw erpji w  roku 1 9 3 0 .  

U n o W eckstróm (Finlandja) otrzym ał 
również złotą Odznakę Mistrzowską 
za J 4 1  pkt. na 600 m ożliwych z ka­
rabinu dowolnego w trzech pozy­
cjach. Pozatem pozostałe Odznaki 
M istrzowskie zdobyli z  karabinu w o j­
skow ego: mjr. Jan  W rzosek (Polska) 
—  4 4 6  pkt. na joo m ożliw ych (bron- 
zową), A ntoni Barath (W ęgry) —- 
4 4 J  pkt. (bronzową), Elem er Benyi 
(W ęgry) — 4 3 6  pkt. (bronzową), J . 
W ilbarg (Estonja — 4 2 6  pkt. (bron­
zową), M arjan Borzem ski kpt. (Pol­
ska) — 4 2 1  pkt. (bronzową), Stefan 
Beregi (W ęgry) — 4 2 0  pkt. (bronzo­
w ą); z karabinu m ałokalibrowego w 
pozycji stojącej: kpt. Stanisław Lew iń­
ski (Polska) — 3 6 6  pkt. (złotą), Eino 
K aristo (Finlandja) — 353 pkt. (srebr­
ną), kpt. Bolesław Gościewicz (Pol­
ska) __ 3 4 6  pkt. (srebrną), Jan  jab łoń­
ski (Polska) — 3 4 4  pkt. (bronzową), 
Jan  Dziewanowski (Polska) —  3 3 6

pkt, (bronzową); z karabinu m ałoka­
librowego w  pozycji klęczącej: E d ­
mund Rutecki (Polska) —  3 8 0  pkt.
(złotą), Eino Karisto (Finlandja) —

374 pikt. (srebrną), st. sierż. Bronisław 
Kwaciszewski (Polska) — 374 pkt. 
(srebrna); z karabinu m ałokalibrowe­
go w  pozycji leżącej: sierż. juljusz K i- 
sielewicz (Polska) — 388 pkt. (srebr­
ną), Jan  Dziewanowski (Polska) — 387 
pkt. (srebrną), poir. Kazim ierz Zaleski 
(Polska) — 384 pkt. (srebrną), kpt. 
Stanisław Jasiński (Polska) — 383 
pkti. (srebrną), Jó zef Jaskulski (Pol­
ska) —  383 pkt. (srebrną), mjr. Sta­
nisław Stawarz (Polska) — 382 pkt. 
(bronzową),, T . Tarits: (W ęgry) — 381 
pkt. (bronzową), kpt. Je rz y  Podoski 
(Polska) —. 3 8 0  pkt. (bronzową).

O F IC JA L N I GO ŚCIE N A  S T R Z E L ­
N IC Y  R E P R E Z E N T A C Y JN E J W E  

LW O W IE.
Dnia 26 bm. strzelnicę reprezen­

tacyjną we Lwowie,, gdzie odbywają 
się X X V III . M iędzynarodowe Zaw o­
d y  Strzeleckie, M yśliwskie i Łuczme o 
M istrzostwa Świata zwiedził konsul 
włoski w  Katowicach, Ferrucio Lup- 
pis, oiraz przedstawi ciel W ydziału 
Prasowego) Miniisoeństwa Spraw Z a ­
granicznych p. Aleksander Olchowicz.

Poizatem strzelających zawodni­
ków obserwował również p. Ignacy 
Tłoczyński, misitrz. Polski tennisu, 
który zapoznał się ze swoimi zagra­
nicznymi kolegami — asami sportu 
strzeleckiego.

R E P R E Z E N T A C JE  S T R Z E L E C K IE  
Z W IĘ K S Z A JĄ  SW O JE  SZ E R E G I.

Dni,a 25 i 26 przybył w  dalszym 
ciągu do Lw ow a cały sizereg zawod­
ników zagranicznych, wchodzących 
w  skład poszczególnych reprezentacji, 
biorących udział w X X V III . M iędzy­
narodowych Zawodach Strzeleckich, 
M yśliwskich i, Łucznych, o. M istrzo­
stwa, Świata. W  większej liczbie przy­
była  delegacja szwedzka w składzie: 
Olle Eriksson, Gustav Andersson, 
Em rik Karlsson, N ils Schullstróm, K. 
A . Larsson,, Bertil Bostrom , Bert i 1
Komnmark, Tage Eriksison, pluit. N . 
O. Persson, ppłk. Erland Koch, oraz 
kpt. art,. Harold) Victo,ri,n, kierownik 
zespołu.

Drugą pod względem ilości była 
reprezentacja N orw egji na czele z 
Masong Sigurd’, w  składzie osobowym : 
Amundsen Mauritz, Glommes Sveirre, 
Grónli Johannes, Larsen T rygve, 
Muslic Reitar, Rogeberg W illy.

Zespół łuczn.y reprezentacji Fran­
cji reprezentowali D r. Quentin Ga- 
ston, wiceprezes francuskiego związku 
Jucznego z Vi,ncennes, oraiz Ducateł 
Gaston, Dom are Paul i Allexandre 
Reme.

Pozatem przybyli pozostali człon­
kowie zespołu węgierskiego kpt. rez, 
Matus G yula i Aleksander Papp.

Przybyw ających zawodników w i­
tali w  salonach recepcyjnych dworca 
głównego1 przedstawiciele Kom itetu 
Organizacyjnego i Zw iązku Strzelec­
kiego z prezesem Antonim  Anuszem 
i ppłk.. Bolesławem Ostrowskim na 
czele.

Kiedy ufrce lwowskie będą gotowe?
Obecny stan obót.

Mieszkańcy rozkopanych ulic m u­
szą się jeszcze trochę uzbroić w  cierp- 
pliwość. W prawdzie roboty posuwają 
się w  m ożliwie szyhkiem tempie, ale
trzeba wziąć pod uwagę, że mieliśmy 
bardzo wiele dni słotnych. Pokryw a-' 
nie ulicy „limibitem”  czy „kom drobi- 
tem”  może się odbywać tylko w; czasie 
pogody, gdyż inaczej, lepiszcze nie 
chwyta.

Ja k  w ynika z udzielonych in fo r­
macji, do' jesieni zostanie ukończona 
znaczna część rozpoczętych w  tym 
roku robót drogowych. Obecnie jest 
na. ukończeniu budowa chodników w  
dzielnicy I. przy uli. Kochanowskiego, 
Zamojskiego, Poiła i, W agilewicza, w 
dzieln. II. kończy się chodnik na ul. 
Chocimsikiej, w  dzielnicy III. na ul. 
Żółkiewskiej, w1 dzielnicy IV . na ul. 
Domagaliczów, oraz V . tj. w  śródmie 
ściu przy ul. Rutowskiego i na placu 
Trybunalskim , wreszcie w  dzielnicy 
VI. na ul. Grochowskiej.

N adto są w toku prace nad asfal­
towaniem ulic i placów. Obecnie są 
we Lw ow ie stosowane trzy  systemy 
dróg asfaltowych. Asfalt lim bitowy 
zaprowadza się na ulicach bocznych 
od ulicy Leona Sapiehy, a mianowicie 
n,a ul. Zadwórzańskiej, Lwowskich 
Dzieci, Listopada, N a  Bajki i Zbara­

skiej. .— Lim bit jest również w prow a­
dzony na ulicy Kochanowskiego i bo­
cznych, jak Pola, W agilewicza.

■ Natom iast na ulicach bocznych 
Łyczakowskiej, wprowadza się kon- 
drobit, a mianowicie na ul. R zeźbiar­
skiej i Pijarów, a także w  śródmieściu 
na ul. Sienkiewicza, Mafeckiego, Ko- 
ralnickiej, Zim orowicza ii Sokoła.

Trzecim  systemem utrwalania na­
wierzchni, znacznie tańszym i stoso­
w anym  do ulic, w  których względy 
reprezentacyjne odgryw ają mniejszą 
rolę, jest t. zw  system „ajagow y“ . P o ­
lega on na nasycaniu nawierzchni szu­
trowanej specjalną emulsją smołową. 
Po rozpyleniu emulsji przysyjpuje się 
nawierzchnię drobnym  żwirem, po­
czerń jeszcze raz rozpyla się ajag. U- 
zyskuje się w  ten sposób nawierzch­
nią gładką, bez, kurzu i biota i pię­
ciokrotnie tak trwałą, jak zwykła; na­
wierzchnia szutrowana,. T ym  syste­
mem w ykonano w  całości nawierzch­
nię ulicy Karpińskiego ii Kłusizyńskiej, 
w przygotowaniu znajduje' się ul. Za- 
charjasiewicza i Hausnera. N adto 
przygotow uje się ul. N a Błonie, pod 
nawierzchnię z kamienia bazaltowego, 
oraz nawierzchnię przy ul. K leparow- 
skiej.

T. zw. „ponura tajemnica łazienki44.
W  rannej prasie pojawił się obszer 

ny opis tragedji, jaka się miała roze­
grać w łazience w  Sanatorjum „V :ta” .

W edług inform acji, której nam. u- 
dzielil dr. Szwarz. dyrektor Sanato­
rjum — sprawa przedstawia się nastę­
pująco:

W zakładzie tym  od niedawna za­
jętą była Lidja1 Kusowa, lat 2 6  w cha- 

, rakterze położnej. Ponieważ jeszcze
nie miała mieszkania, więc D yrekcja 
pozwoliła jej spać w Sanatorjum. 
W czoraj wieczorem Kusowa przyrzą­
dziła sobie wannę i weszła do kąpieli.
Reszta personalu położyła się spać.
Dopiero nad ranem zauważono brak 
Kusowej i przypom niano sobie, że 
śp, Lidja wczoraj się kąpała. G dy o- , 
tworzono łazienkę w wannie ujrzano l

trupa kobiety. Zawezwano komisję, 
która zajęła się zbadaniem przyczyny 
zgonu. Skontrolowano łazienkę, kur­
ki gazowe, ale nic nie wskazało na 
samobójstwo czy zbrodnię. Dopiero 
po oglądnięciu ciała przekonano się:, 
że śp. Kusowa zrobiła sobie za gorą­
ca wannę j w czasie kąpieli dostała a- 
popleksji. Ponieważ ciało leżało kilka 
godzin we wodzie, więc na skórze o- 
kazaly się sine plamy. — Nieszczęśli­
wa kobieta padłą ofiarą kąpieli. W  
krytycznej chwili wszyscy w  Zakła­
dzie spali i nikt me mógł przyjść z po 
mocą Kusowej. D yżur bowiem tej 
nocy miała właśnie denatka.

„Ponura tajemnica łazienki”  oka­
zała się zwyczajnym  nieszczęślwym  
wypadkiem.

Kronika przemyska.
Zakończenie , p ó łko lon ji dzieci rob otn iczych .—  
Sam obójstw o k ob iety  w  nurtach  Sanu. —  
M anifestacy jny pogrzeb ukraińskiego dzia­
łacza. —  Śm ierć w skutek  porażenia prądem

elektrycznym .

( K o r es p o n d e n c ja  w ł a s n a  . G a z et y  L w o w s k i e j " )

W  dniu 25 sierpnia b. r . zostały zam knięte 
p ó łkolonje dla dzieci robotn iczych  na Prał- 
ko w cach  k . Przem yśla. Zam knięcie nastąpiło 
w  obecności p. starościny M ichałow skiej, 
opiekunki wspom nianej ko lo n ji i kom itetu . 
W dzięczna dzieciarn ia w ręczyła swej opie­
kunce, p. M ichałow skiej, w iązankę pięknvch 
k w iató w  w raz z serdecznem  podziękow aniem  
d la kom itetu . K o lon ja  pozostaw ała pod opie­
ką lekarską, k tó rą  pieczołow icie spraw ow ał 
p. pu łk o w n ik  D r. M ossing, lekarz  Pow iatow ej 
K asy  C h o rych  w  Przem yślu  —  nie szczędząc 
trudu i czasu m im o zajęć zaw odow ych. Z  
ko lon ji ko rzysta ło  około  150  dzieci obojga 
płci w  w ieku  od la t 6 do 1 1 ,  Świeże .po­
w ietrze i słońce, nie m ów iąc o zd row ym  o- 
trzy m yw an ym  posiłku, w y w a rły  k o rzy stn y  
w p ły w  na zdrow ie m ałych  obyw ateli.

, *
W  dniu w czorajszym  m ieszkańcy O stro­

wa k . Przem yśla zauw ażyli w  godzinach po­
p ołudn iow ych  m łodą kobietę, wałęsającą się 
nad brzegiem  Sanu. W  pew nej chw ili niezna­
jom a szybko zrzuciła z siebie suknie i w bie- 
liźnie weszła do w od y, k ieru jąc się ku  naj­
w iększej toni. N ieliczn i przygod ni św iadkow ie, 
nie przypuszczając sam obójczych zam iarów  
nieznajom ej, zdrętw ieli, w idząc, jak  z n ik ­
nąw szy z pow ierzchni w od y, w ięcej się z pod 
niej nie ukazała. Ja k  śledztwo policyjne w y ­
kazało, denatką była niejaka Jadw iga Platze- 
rów na, bez zajęcia, licząca lat 20, a pocho­
dziła ze S try ja . Pow odem  sam obójstw a b ył 
praw dopodobnie rozstró j n erw ow y i histerja, 
na k tóre  od dłuższego czasu po stracie ro ­
d ziców  cierpiała P latzerów na. D enatka przed 
popełnieniem  sam obójstw a w ysiała list do 
c iotk i sw ojej, M arji P latzerow ei, zam ieszkałej 
w  S try ju , p rzy  ul. K ochanow skiego  10 , do­
nosząc jej o zam iarze sam obójstw a.

* .* *
Przed trzem a dniam i zm arł w śród ta­

jem niczych okoliczności P io tr D unaj, znany 
działacz w  u kraińskich  stow arzyszeniach m ło­
dzieży. jak  Łuh, Piast i Sokół. W ym ien io n y 
po zakończeniu pracy w  „N a ro d n y m  B aza­
rze", pojechał row erem  do w uja swego w  
K u ń ko w cach  i u ło żyw szy  się do snu, w iecej 
się ju ż nie obudził. Pogrzeb jego odbył się 
tu w  sposób m anifestacyjn y. K o n d u kt roz­
p o czyn ały  delegacje z okolicznych  wsi, n io ­
sące 22 w ieńce, 2 odd zia ły  ,,Łu h u “ , 2 ch ó ry  
i k le r  gr. kat., dalej na zap rzągniętym  w  czte­
ry  w o ły  wozie drabin iastym  w ieziono trum nę 
ś. p. D unaja, p rz y k ry tą  czerw onem  suknem . 
N a  cm entarzu p rzem aw iał ad w okat dr.. 
C h ro b ak , k tó ry  w  m an ifestacyjn y sposób 
żegnał zm arłego, a chór odśpiew ał żałobne 
pieśni.

* * *
W" dniu  w czorajszym  w ieczorem  zd ar?v l 

się tu  w strząsający w ypad ek  śm ierci w skutek  
porażenia prądem  elektryczn ym . M ianow icie 
ro b o tn icy  zarządu czyszczenia m iasta, pod­
czas ścinania gałęzi z drzew , opuścili iedną 
dużą gałąź na p rzew o d y  elektryczne, k tóre 
pod ciężarem  tejże zostały  zerw ane. Prze­
chodzący drogą na ul. K ró w n ick ą  8-letni 
ch łopak  Jó z e f ijdeszczakowski nastąpił na 
zerw any d ru t i został rażony prądem  i rzu ­
con y o  ziem ię. Przechodząca w  tej ch w ili 
tam tęd y służąca Ju lja  O gieła przysko czyła  do  
rażonego prądem  Leszczakow skiego, śpiesząc 
m u  z pom ocą, jednakże sam a została bardzo  
silnie rażona prądem  i na m iejscu zabita. 
Leszczakow ski doznał ty lk o  poparzem a lew ej 
nogi i pozostaie pod opieką lekarską. N a  
m iejscu w yp ąd ku  z jaw ił się natychm iast k ie­
row n ik  kom isarajtu  policyjn ego, podkom isarz 
M usiał i lekarz  m iejski, dr. B ran d t. W ypadek 
ten w y w o ła ł w  naszem m ieście wstrząsające 
w rażenie, a ooinja publiczna napiętn ow ała 
niedbalstw o i brak  dozoru  p rz y  prow adzeniu 
robót. Zast,

Tennisowe Mistrzostwa 
Polski.

W ym k i 2-go dnia turn ie ju  o  MHąitrzo- 
stw o T enn isow e Polsk i są następujące:

1 .  G ra  po jed yń cza p an ów :
S to laró w  J . — Z ach ar 6 : 1 .  6 : 1 ,  6:0, K u ch ar—  
H ollan d er 6:4,  1 4 : 1 2 ,  6 :1 ,  K ru czk iew icz—
Eisner 6 :2, 6:0, 6 :0, K o łcz  I I .— C zyżo w sk i 
6:4, 4:6, 2 :6 , 6:2,  9 :7 , W ittm an — .Altschuller 
6 : 1 ,  6 : 1 ,  6 : 1 , L ieb lin g— C igiel 6 : 1 .  6 :3 , 6:.-' 
T ło cz y ń sk i— H erb st 6 :2, 6 : 3, 6 : 1 , K o łcz  I .—  
R u b in  6 :2, 6 : 1 ,  6 -J1 ,  P o p ław sk i— Stahl 7 :3 , 
6 : 1 ,  6 :2 , Stoliarów M .— K ru czk iew icz  6 : 1 , 
6 :4, 7 :3 .

2. G ra  podw ójna p an ów :
H ebda, N a w ra til— Brodkiew icz, C iężak 

6:0, 6:4, 6:0, D rew n ow ski, P o p ław sk i— K n o c- 
fow ie 6 : 1 ,  6 :2, 6 : 2, W ittm an , H o ra in — C z y ­
żow ski, Popiel 6 :3 , 6 :2, 6 :3.

3. G ra  pojedyńcza pań:
L ilpo p ó w n a— K ierska 6 :2, 6 :3, D ubień-

ska T u rte ltaum ów n a 6 :1 ,  6:0. M olkm erów - 
na B ystrzonow ska S. 6 :o, 7 :5 , R u d aw sk a—  
B ystrzonow ska J .  6 :3, 6 : 1 ,  B on iecka— Słom - 
n icka 6 :3, 6 :o, G rob lew ska— Parafiń ska 6:4, 
0:6, 6:4, H ub erów n a— U m in ow iczów n a 7:5,' 
6 :2 , Jęd rze jo w sk a— Parafiń ska 6 :2, 6 :1 .

4. G ra  podw ójna pań i panów : 
G roblew ska, Srah l— Sim chów na. Rubin

6 :1 ,  6:2.
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List ze Stanisławowa.
Z ab ó jstw o . —  P io ru n . —  P o żar. —  N apad  

bandycki.

(Korespondencja własna „Oazetv Lw ow skie ' “ )

D nia 2 1  bm . został zab ity na polu  gm . 
Słobódka bołszow iecka, pow . R o h a ty n , Iw an 
C ym b alisty j, lat 60, ro ln ik  ze Slobódki bol- 
szow ieckiej, przez sw ego syna Stefana C y m - 
balistego, la t 25, w  czasie k łó tn i na tle m a- 
jątkow em . Śm ierć nastąpiła w sku tek  uderzenia 
w id iam i w  lew ą skroń . Spraw cę oddano Są­
dow i grodzkiem u w  Bolszow cach.

*  *
D nia 2 1  b m . u d erzył p iorun w  dom  M i­

chała M ałyka  z Ja m n icy , pow . Stanisław ów , 
k tó ry  poraził lekko  tegoż, oraz żonę jego 
D onię d o tk liw ie  (porażenie piersi i praw ego 
przedram ienia). D om  nie został uszkodzony.

* *  *.
D nia 2 1  bm . w yb u ch ł pożar na fo lw ark u

L eib y  K o rn a  w  O leszkow ie, pow . Sniatyn, 
w skutek  czego spaliła się stajnia, szopa, 
spichlerz, narzędzie gosp., około  200 q zbo­
ża, 3 s terty  słom y, 1 sterta  k o n iczy n y  i 1 
sterta  grochu. O gólna szkoda w ynosi około  
22.000 z ł. i jesfc częściow o ubezpieczoffc- 
P rzy czy n a pożaru  narazie nieustalona. D o ­
chodzenia w  toku.

* * . *
D nia 22 bm. 4-ch nieznanych spraw ców

w targnęło , po w ybiciu  okien, do m ieszkania 
Iw an a M ykietiuka , s. W asyla, zam . w  K lu- 
czow ie w ielk im , pow . K o ło m y ja . Jeden  ze 
spraw ców  napadu narzucił M yk ietiu k o w i k o ­
żuch na głow ę, poczem  zadał m u k ilk a  c io ­
sów  tępem  narzędziem  w  głow ę, usiłu jąc go 
w  ten sposób uczyn ić  bezbronnym , zaś drugi 
spraw ca p rzy trzym ał leżącą na łóżku  żonę. 
Pozostali dw aj osobnicy przeszukali szczegó­
ło w o  ubikacje m ieszkania, porozb ija li zam ki 
w  skrzyn iach  w  poszukiw aniu  za  gotów ka, 
poczem  grożąc dom ow nikom  biciem , żądali 
w yd an ia  pien iędzy. Po  przeszukaniu  m iesz­
kan ia , spraw cy, nic nie zabraw szy, zbiegli. 
Pościg za nim i zarządzono.

Tajny skład broni w No­
rymberdze.

Berlin. 26' sierpnia. (PAT.) Policja 
w ykryła  w  Norym berdze duży skład 
bron; i amunicji zawierający między 
innem: 300 karabinów piechoty, 17  
karabinów m aszynowych i 12  miota­
czy ognia. Pozatem znalez<ono wiel­
kie zapasy sprzętu, niezbędnego do 
służby łączności. Wedle doniesień pra­
sy caiy ten magazyn należał do mie;- 
scowej organizacji Stahlhelmu.

Otawy Niemiec.
Berlin. 27 sierpnia. (PAT.) Tele- 

graphen Union donosi z M oskwy, że 
komisarz Spraw Zagranicznych L itw i­
now w ciągu dnia dzisiejszego przyjąć 
ma ambasadora niemieckiego von  
Dirksena celem poinform owania go o 
polsko-sowieckich rokowani/ich w 
sprawie paktu o nieagresji. R ząd  Z. S. 
S. R . nosi sie z zamiarem poinform o­
wania również rządu tureckiego o sta­
nie rokowań z Polską.

Berlin. 26 sierpnia. (PAT.) Am ba­
sador niemiecki w  Moskwie v. Dirck- 
sen przybędzie jutro do Berlina. W e­
dle informacji prasy ambasador nie­
zwłocznie po przyjeździe złoży rządo 
wi sprawozdanie o sytuacji, w ytw o­

rzonej przez francusko - sowieckie ro­
kowania w sprawie paktu o nieagresji 
oraz przez polską propozycję paktu 
o nieagresji z Rosją.

Berlin. 26 sierpnia. (PAT.) Biuro 
Conti komunikuje, że sowiecki kom i­
sarz spraw zagr. Litw inow  w drodze 
do Genewy przybędzie w  piątek do 
Berlina, gdzie odbędzie z ministrem 
Curtiusem konferencję na temat za­
gadnień, które — jak podkreśla biuro 
Conti — szczególnie interesują w o- 
becne- chwili N iem cy i Rosję sow. 
D c spraw tych należą również roko- 

/wania, prowadzone przez Rosje sow. 
z innemi państwami.

Przed otwarcięm XI. Targów Wsdh.
PO D A Ż E K SP O N A T Ó W  N A  XI. 

T A R G A C H  W SC H O D N IC H .
A kcja przygotow aw cza X I. T a r­

gów Wsohodn-iiCih jest na ukończeniu. 
Dość powolny zrazu napływ  zgłoszeń 
przybrał w  ostatnich tygodniach na 
tempie i nasileniu, a wzrastająca z ka­
żdym  dniem lista w ystaw ców  tak li­
czebnością swą, jak różnorodnością 
i jakością obesłania świadczy dowodnie, 
że w ciężkich warunkach obecnej kon- 
junktury wśród producentów naszych 
i kupiectwa m eu?!^-- duch przedsię­
biorczości i in icjatyw y umie jeszcze 
z całą energją przeciwstawić się nastro­
jom  defetystycznym , ogarniającym 
szerokie odcinki naszego frontu gospo­
darczego i podjąć z wiarą w skuteczność 
solidarnej współpracy zbiorową próbę 
przełamania apatji i bierności.

Dołożono wszelkich starań, aby 
tegoroczna kampanja, zorganizowana 
pod aktualnem hasłem w alki o zdoby­
cie konsumenta i pozyskanie klienteli 
dobrocią, taniością i praktycznością 
towaru, przyczynić się mogła do do­
raźnego bodaj wzmożenia obrotów na 
rynku wewnętrznym  i w ym iany dóbi 
z rynkiem  zagranicznym.

Targi "Wschodnie będą tym  razem 
terenem specjalnej propagandy sooży- 
cia artykułów  zwłaszcza masowej po­

trzeby i codziennego użvtku i zwra­
cają się z apelem bezpośrednim wprost 
do szerokich mas odbiorców.

W  całym szeregu działów w ytw ór­
czości dało się zmobilizować do wspól­
ne’ w  tym  kierunku akcji pokaźny za­
stęp najaktywniejszych jednostek go­
spodarczych. Do współzawodnictwa 
staną obok siebie w zbiorowych gru­
pach przemysł cementowy, cukrowni­
ctwo, browarnictwo, gazownictwo 
i przemysł naftowy, mleczarstwo, 
zdrojownictwo i betoniarstwo. Poza- 
tem reprezentowane są wszystkie dzia­
ły  produkcji przemysłowej. Stosunko­
wo najkorzystniej przedstawiają się 
tym  razem branże meblarstwa, maszyn 
młyńskich, betoniarskich i w iertni­
czych, pomp i m otorów, kotłów  i apa­
ratów miedzianych, pieców żelaznych 
i kaflow ych, fortepianów i pianin, 
samochodów i akcesorjów samochodo­
wych, przyrządów  pożarniczych, aku­
m ulatorów i przyborów  elektrotechni­
cznych, aparatów i sprzętu radjowego, 
samolotów, m aterjalów budowlanych, 
dywanów, kilim ów i makat, zabawek, 
gaianterji metalowej i skórzanej, chło­
dnic elektrycznych, konfekcji, futer, 
w yrobów  dzianych ii włókienni­
czych, nowości patentowych i w yna­
lazków technicznych, maszyn do N-

sania i liczenia, obuwia, w yrobów  bur­
sztynowych i biżuterji szklanej, por­
celany i ceramiki, przetw orów  nafto­
w ych, artykułów  kosm etycznych, pre­
paratów chemicznych, przyborów  go­
spodarstwa domowego, naczyń alumi- 
njowych, luster, odzieży sportowej 
i artykułów  sportowych, przemysłu 
artystycznego, domowego i ludowej-~ 
haftów i koronek, konserwów, serów, 
win gronowych i owocowych, owoców, 
cukrów  i czekolady.

Teatry nie będą urucho­
mione.

Warszawa. 27 sierpnia. (P aT .) 
Związek D yrektorów  Teatrów  ogło­
sił komunikat, który po obszernem u- 
zasadnieniu zaznacza, że Związek D y ­
rektorów  Teatrów  uznał za niemożli­
we poczynienie jakichkolwiek kroków  
dla uruchomienia sezonu 19 31/32  na 
podstawie porozumienia z Z. A. S. P.

WyjTzd delegacji sow. 
do Genewy.

Moskwa, 27 sierpnia (PAT). D ele­
gacja sowiecka pod przewodnictwem  
Litwinowa odjechała do Genewy ce­
lem wzięcia udziału w pracach pod­
komisji koordynacyjnej i na plenum 
paneuropejskiej.

Obrady nad reorganizacją 
Kas Chorych.

W  dniu 29 i, 30 bm. odbędą się 
w  ogólnopaństwowym  związku Kas 
C horych konferencje, na których o- 
mówione zostaną ostatecznie form y 
organizacyjne i administracyjne stwo­
rzonych obecnie okręgow ych Kas 
Chorych.

Obradom przewodniczyć będzie 
komisarz rządow y ogółnoipaństwowe- 
go związku Kas Chorych, prof. Czar­
nocki, w  konferencjach wezmą udział 
Kom isarz Kas, oraz przedstawiciele o- 
kręgowych związków Kas Chorych.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

E  4 0 15/30  do 4020/30. E d y k t licy ta cy jn y . 
Zobow iązani A b rah am  G liick  i tow . W ie rz y ­
ciel Leon R e jn er  w  Strzylkach . D n ia  23 w rze­
śnia 19 3 1  o godz. 9 przedpol. odbędzie się 
w  biurze N r . 9 II  p iętro  licytacja  realności: 
Księga grun tow a Strz y łk i, w h l. 752, 22/28 czę­
ści parceli budow lanej. W artość szacunkow a 
293S zl. 76 gr. N ajn iższa  o ferta iq^9 zł. 18 zr. 
Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie n a s '; - 

Sąd grodzki O ddział V .
S ta ry  Sam bor, dnia 24 lipca 19 3 1 .

6625

V III . E . 7967/29/43. E d y k t licy ta cy jn y . 
D nia 7 październ ika 19 3 1  r. o godzinie 10  
odbędzie się w  biurze N r . 30 tut. Sądu licy ta ­
cja całej realności obj. w h l. 2022 i 2/3 części 
realności obj. w hl. 2323 ks. gr. gm in. kat. 
B orysław  tw o rzących  realność budowla^ 
w  B orysław iu  ze sklepam i, p iekarnią i m ie­
szkaniam i p rz y  ul. G m innej. W artość  szacun­
kow a w hl. 2022 : 42.039 zł. 60 gr. zaś 2/3 czę- 
sci w h l. 2023: 679 zł. N ajn iższa o ferta w hl. 
Z022: 2 1.0 20  zl., zaś 2/3 części w hl. 20 23:

zl. P raw a czyniące licytację  niedopuszczal- 
N  m ają być zgłoszone najdalej na pow yższym  
rerm inie licyta cy jn y m , gd yż później nie będzie 
rPożna praw  tych  dochodzić przeciw  nabyw cv 
^  dobrej w ierze. Interesow an ych  odsyła się do 
edyktu  ogłoszonego na tab licy  tut. Sądu.

Sąd grodzki O ddział V III .
D roh obycz, dnia 10  czerw ca 19 3 1 .

6624

E. 2950/30. E d y k t licy ta cy jn y . D n ia 2 
prześnią 19 3 1  o godz. 10  przedpol. odbędzie 

“ w  tutejszym  Sądzie b iuro  N r . 7 licytacja  
^m ości w h l. 84 W ołkow ce pgr. 1 18 8 / 1  rola, 

f ° . r - U 8 9 /1 pole nieurodzajne, pgr. 1 19 0 / 1
„ a > pgr. 859 rola. W artość szacunkow a

?2. zl. N ajn iższa o ferta 1888 zl. Poniżej
n3 jniższej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grod zki, O ddział I. 6626
■Mielnica, dn ia 20 lipca 19 3 1 .

i, B. y519/30. Stron a zobow iązana M aks 
' Irm a B etter w  Zabłociu . E d y k t licy- 

"m y  oraz w ezw anie do zgłoszenia w ie rz y ­
l i  i?-SC1‘ w niosek stron y egzekw ującej

’ leS °  B anku  E skon tow ego  S. A . w  B iel- 
?  będzie się dn ia 2 październ ika 19 3 1

0 godz. 1

lfrdvZrie .nLn' ejszem zatw ierdzonych  w aru n ków  
acf f  Z s t ę p u ją c y c h  realności: K sięga grun­

tow a Zablocie. O znaczenie realności: a) w hl.

to  przedpol. w  biurze N r . 1 na za-

10 2 1 ,  M-aksa B ettera dom  m ieszkalny m uro­
w a n y  i stajn ia m urow ana, w artości szacunko­
wej w raz z przynależ. 39 .287 zł. 88 gr., n a j­
niższa o ferta  19.646.94 z ł.; b) w h l. 14 13 .  
cała, Irm y  ze Straussów  B etterow ej, w artości 
szacunkow ej 15 .78 0  zł., najniższa o ferta 7.890 
z ł.;  c) w h l. 14 14 , 1/2 , garbarnia częścią m u ­
row ana i podw órze, w artości szacunkow ej 
592 zł., najniższa o ferta 296 zl. R azem  w a r ­
tość szacunkow a w raz  z przynależ. 16 .372  zł. 
N ajn iższa o ferta  8 .186  zł. Poniżej najniższej 
o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. 6633

Sąd grodzki.
Ż yw iec, dnia 19  sierpnia 19 3 1 .

E . 8072/30/7. E d y k t licy ta cy jn y . N a  żą­
danie K om unalnej K asy  O szczędności pow . 
sam orządów . S try j odbędzie się dn ia 9 paź­
d z iern ika 19 3 1  o godzinie 12  w  tut. Sądzie 
b iuro  12  licytacja  realności w h l. 253 Siem i- 
ginów . N a  tej realności stoi dom drew niany 
słom ą k ry ty , 2 stajnie drew niane dachów ką 
k ry te , studnia i stodoła. D o realności należy 
72 parcel g run tow ych . Ja k o  przynależność: 
studnia, 2 p lo ty  i 3 grusze, w liczone do  ceny 
szacun kow ej. W artość szacunkow a 15 .38 0  zl. 
N ajn iższa o ferta  10 .253 zł. 34 gr., poniżej 
k tó re j sprzedaż nie nastąpi. 6636

Sąd grod zki, O ddział IV .
S try j, dn ia 10  sierpnia 19 3 1 .

E . 5923/30/4. E d y k t licy ta cy jn y . N a  
wniosek Leona Leh rera odbędzie się dnia 
5 października 19 3 1  o godzinie 10  przedoo- 
ludniem  w  tut. Sądzie biuro 12  licytacja  1/3 
realności 237  M onasterzec, składającej się 
z pb. na której stoi dom k r y ty  gontam i oraz 
stajn ia i stodoła pod jednym  słom ianym  da­
chem , 6 parcel grun tow ych  i 2 parcel sta­
now iących  ogród i sad. Ja k o  przynależności: 
23 drzew  ow ocow ych, 1 1  drzew  innych, obróg 
i 100 m. parkan u, oszacowana 360 zł., 
w liczona do ceny szacunkow ej. W artość sza­
cunkow a 9843 zl. 33 gr. N ajn iższa o ferta 
6562 zl. 22 gr. Poniżej najniższej o fe rty  SDrze- 
daż nie nastąpi. 6637

Sąd- grodzki.
S try j, dnia 22 kw ietn ia 19 3 1 .

E . V I. 15 18 /3 0 . E d y k t licy ta cy jn y . D nia
14  września 19 3 1  o 10  rano w  biurze N r . 80, 
II p. Sądu grodzkiego w  T arn o w ie  odbedzie 
się licytacja  realności w h l. 383 ks. gr. <mi. 
kat. R u d ka  t. j. dom u m urow anego oraz 
pastw iska w  obszarze 43 m. k w . R ealn ość  ta 
jest ocenioną na 4900 zl. N ajn iższa oferta 
w ynosi 3266 zł. 6638

Sąd grodzki T arn ów .

E . V . 4006/30. E d y k t licy ta cy jn y . D nia
15  w rześnia 19 3 1  o 9 rano odbędzie sę w

biurze N r . 80 II  p. licytacja  p o ło w y real­
ności w h l. 87 gm. Zablocie tj. parceli bu­
dow lan ej obszaru 12 2 7  m . kw . z  budynkiem  
jed nop iętrow ym  m urow anym  i starem i bu­
dynkam i drew nianem i. R ealność ta położoną 
jest na złączu u lic K onarsk iego  i Prez. N a ­
rutow icza  i jest ocenioną na 19.900 zł. N a j­
niższa o ferta  w ynosi 9.950 zł. 6639

Sąd grodzki w  T arnow ie.

E . V . 3286/29. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 
22 w rześnia 19 3 1  o 9 rano odbędzie się w  
Sądzie tu tejszym  w  biurze N r . 69, II  n_ 
licytacja  p o ło w y  budynku m ieszkalnego 2- 
p iętrow ego p rz y  ul. O grod ow ej— Św. A n n y , 
oznaczonej w h l. 29 1 gm  T a rn ó w , ocenionej 
na 60.100  zł. N ajn iższa o ferta w yn o si 30.050 
z łotych . 6640

Sąd grodzki, O ddział III, T arn ó w .

R O Z M A IT E  O B W IE SZC ZE N IA .
Prez. 20704/31. E d yk t. Sąd A p e lacy jn y  we 

L w ow ie w d roży ł postępow anie sprostow aw cze 
celem odnow ienia zniszczonej księgi grun to­
w ej Sądu G rod zk iego  w  Bóbrce dla gm iny 
Łank M ałe i w zyw a in teresow an ych  do  z a k ­
azania w  ty m  Sądzie G rod zk im  roszczeń  z § 7 
ustaw y N r . 96 z r. 18 7 1 ,  do dnia 15  grudnia 
19 3 1 .  6621

L w ó w , 22 sierpnia 19 3 1 .

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 92/31/8. E d y k t u god ow y. O tw arcie po­

stępow ania ugodow ego do m ajątku  L e ib j' 
G ellera kupca w  Cieszanow ie. K om isarz ugo­
dow y D aw id  T e rk e l sędzia Sądu O kręgow ego 
we L w o w ie . Zarządca ugod ow y Jon as Brenner 
właściciel restauracji w  C ieszanow ie. A ud jen- 
cja do zaw arcia ugod y w  w ym ien io n ym  są­
dzie b iuro N r . 22 dnia 23 w rześnia 19 3 1
0 godz. 9.30 przedpol. C zasokres do zgłosze­
nia w ierzytelności do 15  w rześn ia 19 3 1 .

Sąd O kręgo w y L w ów .
L w ó w , dnia 18 sierpnia 19 3 1 .  6623

Sa 9 1/ 3 1/ 13 . W  spraw ie ugodow ej T eo fila
1 E m ilji P ro cyszyn  we L w o w ie  —  zw aln ia się 
adw okata D ra A leksan d ra N adragę z czyn ­
ności zarząd cy ugodow ego a w  jego miejsce 
ustanawia się zarządcą L u d w ik a  Hegediissa 
w łaściciela sklepu we L w ow ie K o pern ik a  1 1 .

Sąd okręgow y.
L w ó w , 13  sierpnia 19 3 1 .  6622

Sa 56/31/2. O tw arto  postępow anie ugo­
dowe do m ajątku  d łużn ików  A d o lfa  i R e ­
giny Sternh alów  w  Zaleszczykach . K om isarz 
ugod ow y p. N aczeln ik  Sądu grodzkiego D r.

Juzwo. w  Z aleszczykach . Zarządca ugod ow y 
p. Salam on H ech t, w łaściciel dóbr w  Zalesz­
czykach . A u d jencja  d o  zaw arcia  u god y d łuż­
n ików  z w ierzycielam i ich  dnia 30 w rześnia 
19 3 1  o godzinie 10  przedpołudniem  w  Sądzie 
grod zkim  w  Zaleszczykach . W  tym  Sądzie 
należy zgłosić roszczeria  w ierzycie li także, 
gd yb y co do nich spór zaw isł do dnia 30 
sierpnia 19 3 1 .  6632

Sąd okręgow y.
C zo rtk ó w , dn ia  22 lipca 19 3 1 .

Sa  7 /3 1. Sąd o k ręgo w y w  C zo rtk o w ie  
zatw ierdza u kład  zaw arty  pom iędzy dłużni­
kiem  ks. A n ton im  N ak o n eczn ym  w  C ap ow - 
oach a jego w ierzycielam i na audjencji dm a 
17  kw ietn ia 19 3 1  wedle k tó rego  dłużnik  zo­
bow iązał się zap łacić  sw oim  w ierzycielom  
55%  ich w ierzyteln śc i w  6 ratach k w a rta l­
nych , z k tó ry c h  p ierw sza płatną jest w  3 
m iesięcy po praw om ocnem  zatw ierdzeniu 
ugod y. 6631

Sąd okręgow y.
C zo rtk ó w , dn ia  4 lipca 19 3 1 .

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T . 7 4 /3 1. S z ym o n ' T eo d o r 2 im . D oro- 

żyński z W ygn anki, żołn ierz byłej a rm ji 
austr., zaginął bez wieści. W yd aje  się ogólne 
wezwanie pow iad om ić o zagin ionym  Sąd do  
dn ia  15  grudnia 19 3 1 .  6630

Sąd okręgow y.

C zo rtk ó w , 17  czerw ca 19 3 1 .

T . 5 7/3 1. M iko le j B o jczu k , syn  Jo a ch i­
m a z Iw an ia  pustego, żo łn ierz  byłej arm ji 
austr. zaginął bez wieści. W yd aje się ogólne 
wezwanie pow iadom ić o  zagin ionym  Sąd do 
dn ia  30 grudnia 19 3 1 .  6629

Sąd okręgow y.
C zo rtk ó w , dnia 19  czerwoa 19 3 1 .

T . 38 /3 1. E ljasz Szczerban. syn Prokopa 
z S in kow a, żo łn ierz byłej arm ji austr., zagi­
nął bez w ieści. W ydaje się ogólne wezwanie 
pow iad om ić o zagin ionym  Sąd do dnia 1 s 
październ ika 19 3 1 .  6628

Sąd okręgow y.
C zo rtk ó w , dnia 20 m arca 19 3 1 .

T . 23/30. M ichał K usznir, syn G rzegorza 
z K rogu lca , żołn ierz byłej arm ji austr., zag i­
nął bez wieści. W ydaie się ogólne w ezw anie 
pow iadom ić o zagin ionym  Sąd do dnia 31 
grudhia 19 3 1-  6627

Sąd o kręgo w y.

C zo rtk o w , dnia 22 czerw ca 19 3 1 .
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Przywiązanie do miejsca bywa 
mocniejsze, niż obawa śmierci 

lub biedy.
W  dolinie R hym ney, w W alji  po­

łudniowej, istnieje —  jak donoszą 
dzienniki londyńskie —  kilka miaste­
czek górniczych, skazanych na zagła­
dę niechybną^, gdyż położone są w c'-- 
siedztwie góry, powoli ale bez przerwy 
posuwającej się w ich stronę.

Badania inżynierów górniczych wy­
kazały, że ośrodek i podstawa góry 
składa się z piasku, przeplatanego war­
stwami skalnemi. W oda deszczowa 
przedostaje się do tego piasku i wpę­
dza go do licznych szybów, kopalń 
węgla, istniejących z jednej strony gó­
ry, skąd piasek ten wypompowywany 
jest razem z wodą. Góra więc, pozba­
wiona podpory z tej strony, przechyla 
się zwolna i posuwa w dolinę. D ostar­
czanie wody miasteczkom zagrożonym 
staje się coraz trudniejsze, gdyż rurv

wodociągowe pękają pod naporem 
góry. _

Niedawno pod jadącym po zboczu 
góry konno wieśniakiem zapadł się 
i zniknął w piasku koń. W  ten sam spo­
sób znikają także owce, a jeżeli nadej­
dzie ulewa długotrwała, to miasteczkom 
rzeczonym grozi poprostu wielka ka­
tastrofa. Pom im o to jednak ich mie­
szkańcy tak oswoili się z grożącem im 

.niebezpieczeństwem, że wcale nie m y ­
ślą o opuszczeniu swych siedzib. Zu­
pełnie tak, jak wieśniacy, zamieszkali 
na zboczach Wezuwjusza, powracaL-w 
po każdym wybuchu tego wulkanu do 
dawnych swych osiedli, często z a s i a ­
nych popiołem. Przywiązanie do miej­
sca bywa mocniejsze, niż obawa śmier­
ci lub biedy.

Wystawa polska w Genewie.
Podczas obrad Ligi Narodów o- 

twarta zostanie w Genewie, w Musee 
R ath , wystawa obrazów polskich. Na 
wystawę tę złożą-się prace byłych ucz­
niów prof. T .  Pruszkowskiego, a 
mianowicie malarzy, stowarzyszonych 
w dwie grupy: Bractw o Św. Łukasza 
i Szkoła Warszawska; ponadto weźmie 
jeszcze w tej wystawie udział jedna z 
najlepszych uczenie prof. Pruszkow­
skiego, nie należąca do żadnej z obu 
grup wyżej wspomnianych, a miano­
wicie Jadwiga Umińska.

W  przygotowaniu znajduje się sta­
rannie opracowany katalog wystawy 
z wstępem dr. M. Tretera  oraz z 1 6  

rotograwiurami, wykonanemi w dru­
karni narodowej w Krakowie. O rga­
nizacją wystawy zajmuje się w p oro­
zumieniu z Ministerstwem Spraw Za­
granicznych Tow arzystw o Szerzenia 
Sztuki Polskiej wśród obcych, a z ra­
mienia obu w ymienionych grup ar­
tystów pp. W ł. Bartoszewicz i Jan  
Zamoyski. O twarcie wystawy pod 
protektoratem  p .  Ministra Spraw Za­
granicznych Augusta Zaleskiego na­
stąpi w dniu j  września.

Z wydawnictw periodycznych.
„B lu szcz". T y g o d n ik  N r . 34 ,,B lu szczu " 

rozp o czyn a arty k u ł ipod znam iennym  ty tu ­
łem ,.Pad ni;-Pow stań<  St. Pod h orskie j-O ko- 
łów , w  k tó rym  au to rka proponuje trak to ­
wanie oszczędności jako ... sportu, zw alczan e  
przygnębienie spow odow ane kryzysem . W  fe- 
ljetonie „D laczego  nie m yślim y o ju trze?". 
N . Jastrzębska zastanaw ia się nad tą naszą 
narodow ą wadą, w skazując środki zaradcze. 
W  dziale literackim  prócz powieści J .  K o l- 
czakow sk ie j p. t. „Z a  białą ścianą" m am y 
piękne poezje ,,L isty  z Ja s ta rn i"  L . K rzem ie­
nieckiej ze śliczną reprod ukcją au to lito grafji 
Szw arca „Sosn y nad polskiem  m o rzem ", ko- 
respondenję ze Stam bułu  H lask o-P aw lico w ej 
pt. „T w a rz ą  ku A z ji" ,  „E ch a zw ycięstw a" 
(Polek nad A ngielkam i) przez T eodorę D rze­
wiecką, „P o lsk a -Ita lja "  —  spraw ozdanie z k o ­
biecych zaw odów  sp ortow ych  w  K atow icach  
przez W . Prażm ow ską, „B an k i ko b iece" przez 
Paradow ską-Szelągow ską, w spom nienie po­
śm iertne o Tąkóbie M ortk o w iczu  i sp raw o ­
zdanie z teatru.

W  dziale p rak tyczn ym  m am y k o respo n ­
dencję z M orszyn a E lżb ie ty  K iew n arsk iej, 
„C o  nam dal nasz o gró d ek?" Z . W róblew skiej, 
„C zem  dorab iać?" (świat handlow y) przez M. 
D obrow olską, „O  ło jo tokow em  w ypadaniu  
w ło só w " przez dr. Z . R ostkow sltą, „G rz v b v  
suszone", „O b iad y  dla pracującej inteligencji" 
i przepisy gospodarskie pani E lżb iety . N u m er 
bogato ilustrow an y. B arw na okładka według 
pięknej akw areli p ro f. B artłom iejczyka.

Co usłyszymy przez 
radjo?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym).

Piątek , 28 sierpnia 
L W Ó W  (38 1). 1 1 .5 8  R etransm isje  sygnału 

czasu z O bserw atorium  Astronom icznego ' w 
W arszaw ie hejnału z W ieży M arjackie j w 
K rak o w ie . —  12 .05  O dczytanie program u na 
dzień bieżący. —  12 .10  K o n cert z  p łyt gram o­
fo n o w ych . P jy ty  z firm y  K aim  i Syn we 
L w o w ie , ul. K o p ern ik a  1 1 .  —  13 .10  T ra n s­
m isja z W arszaw y. U rzęd o w y K om u nikat 
Państw ow ego Instytu tu  M eteorologicznego. — 
13 .2 0 — 14 .50 : Przerw a. —  14 .50 : Transm isja 
z W arszaw y. K o m u n ik at gospodarczy. — 
1 5 . 1 0 :  M uzyka z p ły t gram o fo n o w ych . —  
15 .2 5 : T ransm isja z W arszaw y. „Prom ien ie  
R entgena na usługach przem ysłu  i sz tu k i" 
w ygłosi inż. Z ygm u n t K acpro w sk i. —  15-4 5 : 
Przegląd gospodarczy w  opracow aniu  p. M a- 
rjana Staw ińskiego. —  -6.00: L w o w sk i K ąc ik  
K ró tk o fa lo w y . —  16 .10 :  M uzyka z p ły t gra­
m o fonow ych .. —  16 .20 : A u d yc ja  dla na j­
m łodszych  w  opracow aniu  p. A d y  A rz t Jam - 
polskiej. —  16 .4 0 : M uzyka z p ły t g ram ofono­
w ych . —  16 .50 : T ransm isja z W arszaw y. Po­
gadanka literacka w  języku fran cuskim  w " d .  
L ek to r p. Lucien R o q u ign y . —  17 . 10 :  P ły ty  
gram ofonow e. —  17-3 5 : „P o low an ie  błotne
w lec ie" w ygi. red. R u d o lf W acek. T ran sm i­
sja na w szystkie stacje P. R . —  18 .00 : M u ­
z y k a  lekka. T ransm isja  na w szystkie stacje 
P. R . —  19 .00: R ozm aitości. —  19 .20 :
S k rzyn k a  techniczna inż. Jó z e fa  M ińskie­
go. —  19 .40 : M uzyka z p ły t gram o­
fo n o w ych . —  19-55 : Transm isja z W arsza­

w y . U rzęd o w y K om u nikat Państw ow ego In ­
stytu tu  M eteorologicznego. —  20.00: T ra n s­
m isja z W arszaw y. Prasow y D ziennik R a d jo - 
w y . —  2 2 .10 : Transm isja z W arszaw y. K o m u ­
nikat sp o rto w y  I-szy. —  2 2 .15 :  T ransm isja 
z W arszaw y. K o n cert sym fon iczn y z D oliny 
Szw ajcarskiej W y k o n aw cy : O rkiestra F il-
harm onji W arsz. pod d yr. A d am a D o iżyck ie- 
go i L eopold  D w orak o w sk i (skrzypce). —  
22.00: T ransm isja z W arszaw y. Feljeton p. t. 
„N ie  straszcie dz ieci" p . kom . Jan a  M isiew i­
cza. —  2 2 .15 :  Transm isja z W arszaw y. D oda­
tek do Prasow ego D ziennika R ad jow ego . :— 
22 .20 : T ransm isja z W arszaw y. K o m u n ikaty. 
—  2 2 .2 5 : O dczytanie program u na dzień na­
stępny. —  2 2 .30 — 24.00: T ransm isja z W ar­
szaw y. M uzyka lekka i taneczna.

Sto lat temu.
Kronika Powstania Listo­

padowego.
(27 sierpnia 1831 r.).

R o sy jsk i wódz naczelny, m arszałek Pas- 
k iew icz, zażądał od sw ych  generałów  o p in ji: 
w  jak i sposób i z k tó re j stron y należałoby 
zaatakow ać W arszaw ę. Zdania generałów  ro ­
syjskich  b y ły  podzielone. N a  czoło w ysun ęły 
się jednak dwie koncepcje : szturm u na rogatki 
m okotow skie, w zgl. w  k ierunku  na W olę 
i C z y s te ..

R o sy jsk a  arm ja, k tóra  m ogła być użyta 
do szturm u na W arszaw ę, liczyła  77 tysięcy 
bagnetów  i szabel oraz 390 dział. N ad to  w 
Łod zi, R ad om iu , Lublin ie, pod Zam ościem  
i w  innych m iejscow ościach K rólestw a P o l­
skiego, znajdow ało  się dalszych 49 tysięcy ba­
gnetów  i szabel.

W  w ojsku rosyjsk iem , stojącem  pod W ar­
szawą w R aszyn ie , Piasecznie, B łoniu  i t. p. 
zarządzono ćwiczenia żo łn ierzy w działaniach 
sztu rm ow ych . W  tym  celu w ykop ano  tam  
ro w y  i w zniesiono okop y i um ocnienia na 
w zór w arszaw skich, k tóre  s łużyły  za przed­
m ioty ćwiczeń.

Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  W IE D E Ń S K A .

W iedeń, 26 sierpnia. 
C Z E K I :  A m sterdam  287.70, Belgrad

12.63 i 1/4. Bruksela 72.35 , B ukareszt 4.23 
i 1/2 , Kopenhaga 190.30 , Lon d yn  34.61 i 7/8, 
M ad ryt 63.90, M edjolan 37.29 i 1/2, N . Jo r k  
7 12 .4 5 , Oslo 190.30 , P aryż  28.94 i 1/2 , Praga 
2 1 . 10  i 3/4, S o f ja . 5 .164, Sztokholm  190.50, 
W arszaw a 79.43— 7 9 .7 1, Z u ry ch  138.95.

B A N K N O T Y : B erlin  168.70 , N o w y  Jo rk  
7 16 .— , Praga 2 1 . 1 2 ,  Z u ry ch  139.06.

A K C J E :  R en ta  m ajow a 0.354, R en ta
lutow a 0 .3 1 1 ,  D u n a j—S a v a — A d ria  89.79, 
L o sy  tureckie 10.80, Bankyerein  14 .— , Es- 
com pte N iederosterr. 14 9 .— , Land erbank 
20.50, Skodaw erke 178 .50 , N atio n alb an k  
234 .— , Ż iynostenska 77 .10 , D u n a j— Sava—  
Sudbahn 1 1 .5 5 ,  G al. K arpathen 1 .0 1 ,  A lp in o  
12 .0 1 ,  B erg- u. H iitten  394.— .

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 27 sierpnia. 

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E : 4%  poż.
inw est. 83.50, 5%  poż. konw ers. 44-25,
6%  poż. ko lej. 69.— , y %  poż.  stabil. 68 .10 .

W A L U T Y : D o lary  8.92.5.

D E W IZ Y : H oiandja 359.85, Lon d yn

43.30 , N o w y  Jo r k  8.92.2. P aryż  35 .— , Praga 
26.44, Szw ajcarja 123.80 , W iedeń 125.50 , 
W łoch y 4 6 .7 1.

A K C J E :  Bank Polski 1 1 2 . — , L ilpop. 
14 -50-

L . 2306.

W e L w ow ie, dnia 24 sierpnia 19 3 1  r. 
O G Ł O S Z E N IE  P R Z E T A R G U . 

Po w iato w y Zarząd D rog ow y we L w o w ie  
rozpisuje na dzień 7 września b. r . pisem ny 
przetarg  na dostaw ę tłucznia na drogę R a - 
dziechów  - Zboiska km . 50 —  65.262.

Bliższe szczegóły co do rodzaju  i term inu, 
dostaw y o trzym ać m ożna w  godzinach urzę­
d ow ych  w  Po w iato w ym  Zarządzie D rog o ­
w ym  we Lw ow ie, ul. M ochnackiego 1. 4.

P rzew od niczący T ym cz . W ydziału  
P o w iatow ego :

C Z E S Ł A W  E Ć K H A R D T , m. p.

K iero w n ik  P. Z . D .:
Inżyn ier K A R O L  P IE L E C H , m. p.

6 6 l0-2

ZG U B IO N E  D O K U M E N T Y .
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książkę w o jskow ą 

i licencję sam ochodow ą —  M icha! Ł aw ro - 
w icz, S try j. 6635

R U FU S K IN G . 35)

Na zgubionym kursie.
Przekład autoryzowany z angielskiego.

—  T o  samo dzieje się z lądowca- 
mi, którzy podróżują po morzu. Oni 
nie rozumieją morza. Nie mam na 
myśli technicznej strony żeglugi, ani 
ekscentrycznych stron życia na okrę­
cie. Mam na myśli głębsze rzeczy, si­
ły, które my, zżyci z morzem,, przy j­
mujemy na ślepo —  i k tórych  uzasad­
nienia nie zrozumiemy nigdy.

—  Zaczynam rozumieć, do czego 
pan zmierza: okręt znika —  czy tak 
się nie stało z  „C yklopem ’*? — ginie 
po nim wszelk-' ślad —  wszelki słuch. 
•— Valcour uśmiechnął się lekko. —  
Pan przypisuje to „silom**?

—  Właśnie.
— 1 na zasadzie te j samej teorji bie 

dny Poole, młody, silny, zdrowy —  
myje twarz, kładzie się do łóżka i u- 
miera. Pańskie siły, 'prawda?

— Pan się ze mnie śmieje.
  Och, nie, kapitanie. Mówię aż

nadto poważnie.
— Pan ciąży do lądu, pan jest opę­

tany swoim zawodem, który  każe pa­
nu dopatrywać się zbrodni w każdej 
rzeczy. N a Boga, człowieku, tak nie

można. Nie jestem ani głupi, ani spe­
cjalnie uparty i nie chcę pana obrazić, 
ale jak  to sobie można wytłum aczyć? 
Na okręcie zaszły dwa wypadki śmier­
ci. Gans był zawsze słabowity i choro­
wał na niestrawność. Wreszcie dostał 
ostrego ataku i umarł wśród bólów, 
od których twarz się pokryła plama­
mi. Czy pan zna się na tyle na medy­
cynie, żeby stwierdzić z wszelką pe­
wnością, że tc  były symptomaty udu­
szenia, a nie ostrego ataku niestrawno­
ś ć :?

—  N:e, kapitanie.
—  Dobrze. Dalej panna Sidderby, 

zobaczywszy martwe ciało doznała 
wielkiego wstrząśnienia, tak że nie m o ­
żemy być pewni, czy ona naprawdę 
usłyszała tętent uciekających nóg, czy 
jej siię tylko tak wydawało. Może to 
zresztą był tętent nóg samego Gansa, 
.który biegł do- sw o je j 'k a ju ty ,  żeby się 
położyć i upadł martwy na. pokład. 
Potem  pan ujął rzecz odruchowo z po­
licyjnego punktu widzenia i dopatrzył 
się w niej morderstwa, tylko dlatego, 
że w ręce zmarłego znalazł się kawa-

; lek udartego blankietu depeszy. Skąd 
pan wie, czy wiatr nie wyrwał mu jej 
i nie poniósł na m orze? Pan utrzym u­
je, że motywem zbrodni było niedo­
puszczenie do tego, aby pan. nie dostał 
tej depeszy do rąk? Dlaczego w takim 
razie morderca nie rozbił radiotelegra­
fu... Skąd mógł wiedzieć, że na okręcie 
niema drugiego operatora?

— Gans mógł mu powiedzieć, ka­
pitanie —  Valcour poczuł się znów 
w kleszczach straszliwej niepewności.

—  Ale to są wszystko tylko do- 
mysiy. W eźm y teraz tego biednego 
Pooie’a. Sam pan widzi, że to był atle­
tyczny typ o zbytnio rozwiniętych 
mięśniach, a zatem mógł mieć rozsze­
rzenie mięśnia sercowego. Łatwo wo­
bec tego zgadnąć, co się stało. Mógł 
nawet umyć twarz. W  trakcie mycia 
dostał ataku sercowego, położył się, 
myśląc, że mu to przejdzie i umarł.

—  Ale zanim się położył, wytarł 
miednicę do sucha, otarł mydło z twa­
rzy, szyi i. rąk i rzucił ręcznik do k o ­
sza. T o  wszystko w trakcie ataku ser­
cowego.

—  Takie czynności są często odru­
chowe. Sam fakt, że nie opłukał się z 
mydlą, wskazuje na pośpiech —  na 
nerwowe podniecenie.

Valcour wzruszył ramionami. Sam 
zauważył, jak  czasami pasażerowie w 
umywalniach wagonów pullmanow-

skich wycierają machinalnie miednice- 
ręcznikami.

— Co pan może zarzucić takim 
racjonalnym wyjaśnieniom?   cią­
gnął kapitan. —  Cały punkt wyjścia 
pana to niedoręczony list, zaadresowa­
ny na poprzednie nazwisko pani Poole 
i znaleziony przed dwoma tygodniami 
przy ciele zamordowanego człowieka 
w N ow ym  Jorku .

— Przy ciele pierwszego męża pa­
ni Poole, kapitanie.

—  T a k ?  A czy on sam nie mógł 
napisać tego listu?

Valcour, którego ogarniało uczu­
cie coraz większej niepewności, rzeki 
spokojnie:

—  Sprawdziliśmy, czy to nie było 
jego pismo. Ale nie. Kapitanie, pan 
mówi wbrew własnemu przekonaniu. 
Za dużo mamy splatających się logicz­
nie okoliczności, żebym uwierzył, że 
c,i dwaj padli ofiarą pańskich „sil**, na­
turalnych, czy nadnaturalnych.

Kapitan. Sohme osunął się ciężko 
na krzesło.

—  W  takim razie, niech nas Bóg 
ma w swojej opiece, bo ja nic nie ro­
zumiem.

—  C hyba nie uda się przechować' 
ciała do przybicia do portu? Powinna 
być autopsja. Może został otruty.

(C. d. n.).

CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy ko.umny 8-łam ow ej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem ) 1 5  gr. —  za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaitowy kolumny 4-łam ow e 
w nadesłanem n e k ro lo g ji*4 0  gr. —  w kronice, repertuarze, na stronach tekstow ych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstow ych 6 0  gr. —  po kronice 5 0  gr. na 1-szei (pod 

,a»głów kiem )“8 0  gr. —  drobne ogłoszenia za słowo 1 0  gr. —  drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 1 5  gr.—  C ała s tro n a : ogłoszeniowa 4 0 0  zt. — tekstow a 6 0 0  zł. —  pierwsza
(pod nagłówkiem ) 8 0 0 - z ł .  —  O głoszenia tabelaryczne cyfrowe 5O u./0, —  zam iejscow e 3 0 %  droższe.

„Drukarnia Polska, Lwów, ut Chorążczyzny 17, teL 29- 19 , pod zarządem Władysława Germana. —  Należytość pocztowa opłacona ryczałtem


